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Kraków, piątek 29 grudnia 1961

PARYŻ
Dziś o god-zimi-e 30 prezydent

Francji gen. de GauU-e wygło­
si przemówienie, które będzie
transmitowane przez stacje te­
lewizyjne i rozgłośnie radio­
we.

WASZYNGTON
W Waszyngtonie zmarła 8&-

letnia wdowa po b. prezyden­
cie USA, Woodrow Wilsonie

(Wilson zasiadał w fotelu pre­
zydenckim w latach 1913—193’).

JEROZOLIMA
Adwokat ekaizainego na katrę

śmierci zbrodniarza hitlerow­
skiego Adolfa Eichmanna, dr

Seryatius przybył 28 bm. do
Izraela. Prawdopodobnie dr^ś

złoży on apelację od wyroku
śmierci na E chmaimna. Termun
złożenia apelacji upływa w so­
botę. Przypuszcza się, że ape­
lacja rozpatrzona zostanie

przez sąd izraelski prawdopo­
dobnie w lutym przyszłego ro­
ku.

KAIR

Najstarsza córka zamordowa­
nego premiera Konga, trzyna­
stoletnia Beatrice Lumumba,
wraz z 6 'jnnymi diziewczęta-
mi kongijek-wni wyjechała do
ZSRR, gdzie będzie się uczyć.

Wydalenie
korespondenta
Jtas Deutsehland
z W. Betanii

Władze brytyjskie odmówi­
ły przedłużenia prawa po­

bytu korespondentowi dzien­
nika „Neues Deutschland” <

doktorowi
on musiał
nię do 10

go roku.
Warto , ..

przed rokiem dr Krahl rów­
nież został wydalony z W. -

Brytanii i ponowne pozwole­
nie na pobyt otrzymał dopie­
ro po 3 miesiącach.

W czwartek, odbyła się w

Londynie konferencja praso­
wa, na której labourzystowski
poseł do Izby Gmin Arthur
Lewis oraz dr Krahl udzieli- i Barbara Moore, która ma na

li wyjaśnień przedstawicie- I

lom 26 agencji i
dzienników brytyjskich oraz

zagranicznych.
Poseł Lewis rozmawiał w

tej sprawie z lordem strażni­
kiem prywatnej pieczęci
Heathem, który oświadczył,
że odmowa przedłużenia po­
bytu dr Krahla w W. Bryta­
nii nie ma nic wspólnego z

jego działalnością zawodową
lub zachowywaniem się.

Poseł Lewis wyraził zda­
nie, że jest to krok naturv
ściśle politycznej, dokonanej
pod naciskiem Bonn i wyni­
kający z zaostrzenia stosun­
ków między Wschodem a Za­
chodem.

Zastrzegając, iż nie podziela po­
glądów politycznych dr Krahla,
i „Neues Deutschland", poseł
Lewis wyraził oburzenie wobec

tego rodzaju represji politycznych
i przypomniał, że również kore­
spondentka ADN Ruth Kalman

nie została wpuszczona z powro­
tem do W. Brytanii, gdy udała

się na urlop do NRD.
Tak więc w chwili obecnej

zarysowuje się sytuacja, w

której wszyscy koresponden­
ci prasy NRD w W. Brytanii,
zostaną wydaleni. W. tej spra­
wie złożyły protest u władz

brytyjskich Stowarzyszenie
Dziennikarzy Brytyjskich i

Stowarzyszenie Koresponden­
tów Zagranicznych.

Poseł Lewis wyraził na­
dzieję, iż nacisk opinii pu­
blicznej skłoni rząd brytyj­
ski do zmiany decyzji. Spo­
dziewane sa również w tej
sprawie interpelacje parla­
mentarne. ,

Krahlowi. Będzie
opuścić W. Bryta- •

stycznia przyszłe-
’

przypomnieć, że

UROKI ZIMY W TATRACH
Na zdjęciu: widok z Głodówki

CAF — fot. Olszewski

Nowy „spacer11
i Barbary Moore
— tym razem

z Londynu do Edynburga!
LONDYN

Słynna piechurka, 58-letnia

swym koncie przejście przez
prasowych i I kilka kontynentów, znów wy-

I ruszyła na „niewielki spacer”.

Jak oświadczyła dziennika­
rzom, z powodu uciążliwej
mgły i przykrej pogody, pa­
nującej w Londynie, postano­
wiła opuścić to miasto i udać

się do Szkocji.
Planowała ona przybycie pie­

chotą do Edynburga na Sylwe­
stra. Jednak na skutek niebywa­
łej ślizgawicy i padającego śnie­
gu planów tych najprawdopodob­
niej nie zrealizuje. Dotarła ona

na razie do Ferrybridge, odległe­
go o około 300 km od Londynu, i

oświadczyła, że obecny marsz

zmęczył ją jak żaden inny dotąd.

Barbara Moore ma już kil­
ka naśladowczyń. Należą do
nich siostry Wendy i Joy Le­
wis, liczące 20 i 24 lata. Ma­
ją one na swym koncie marsz

z Londynu do Szkocji, a la­
tem wybierają się na „spa­
cer” z Londynu do Rzymu.

Tu-0
Jeżeli jeszcze nie wysłałeś

rozwiązania
WIELKIEGO KONKURSU

ŚWIĄTECZNEGO
„Echa Krakowa” i Miej­
skiej Komendy Straży Po­
żarnych — to zrób to w

najbliższym czasie. Termin

nadsyłania rozwiązań u-

plywa w dniu 3 stycznm.
Cenne nagrody czekają!

D
ziś, 29 bm. w Warszawie

rozpoczęły się dwudnio­
we obrady XV plenum
Centralnej Rady Związków
Zawodowych.

f
Wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistym, oraz w reali­
zacji obowiązków zawodo- ,

wych, społecznych 1 polity-
’

cznych — dla dobra Polski .

Ludowej i przyspieszenia
rozwoju Ziemi Krakowskiej
źyc-y z Nowym Rokiem

wszystkim miesz­
kańcom wojewódz­

twa

PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEJ
RADY NARODOWEJ

w Krakowie

TWIST

ogarnięte
szaleń-

podczas

na

prawic
wia-

dłu-

jego
nad-

Nowy taniec

„twist” opano­
wuje szybko sa­
le taneczne

całym
świecie. Nie

domo, jak
ga będzie
kariera,- ale

chodzący karna­
wał minie z pe­
wnością pod zna­
kiem „twista”!
Przedstawiamy

Wam pary tane­
czne,

nowym
itwem,
„treningu” w je­
dnym z lokali
mediolańskich.

CAF

Przerzucanie

sabotażystów
szkolonych w Nikaragui
- na Kubę

Prawicowe pismo amery­
kańskie „World” informuje, że
w Nikaragui szkolone są ban­
dy sabotażystów, które na­
stępnie przerzucane są na Ku­
fa’.

Korespondent ,,World” informu­
je, że zarówno przedstawiciele
ambasady amerykańskiej w Nika­
ragui jak i rząd Somozy zaprze­
czają jakoby cokolwiek wiedzieli
o obozach szkoleniowych. Dla „za­
tarcia śladów” nawet broń w ja­
ką wyposażeni są sabotażyści n\e

pochodzi z Ameryki lecz jest
przeważnie- pochodzenia szwedz­
kiego i belgijskiego.

Tematem obrad są zagad­
nienia dalszej poprawy zdro­
wotności ludzi pracy oraz

problemy V Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych.

W plenum uczestniczą
przedstawiciele świata lekar­
skiego z ministrem zdrowia i

opieki społecznej JERZYM
SZTACHELSKIM oraz człon­
kowie delegacji polskiej na

Światowy Kongres w Mo­
skwie.

Po zagajeniu obrad przez
przewodniczącego CRZZ —

IGNACEGO LOGĘ-SOWIŃ­
SKIEGO, referat pt. „Stan i
kierunki rozwoju medycyny
przemysłowej w Polsce” wy­
głosił min. Sztachelski.

Referat ten, jak również

dostarczony wcześniej ucze­
stnikom plenum referat Pre­
zydium CRZZ pt. „Zadania
związków zawodowych w za-

1 esie ochrony zdrowia za­
łóg robotniczych” (jego omó­
wienie podaliśmy na str. 2),
stanowią podstawę dyskusji.

Spotkanie
3 książąt
laotańskich

z

sie
Agencja Reutera donosi

Vientiane, że dziś odbyło
tam spotkanie trzech książąt
laotańskich. Rzecznik premie­
ra Laosu Souvanna Phourny
oświadczył, że spotkanie to

było nieoficjalne.
Prócz premiera . Souvanna

Phoumy uczestniczyli W nim

przywódca partii Neo Lao
Hąiksat książę Souphanouyong
oraz przywódca rządu rebe-

lianckiego Boun Oum.
Podczas spotkania omawiano

sprawę utwrorzenia rządu koa­
licyjnego.

*

Według .doniesień z Vien-
tiaine, książę Souvanna Phou-
ma, po spotkaniu z królem
Laosu Vathaną oświadczył w

czwartek na konferencji, pra­
sowej, że jeśli obecne rozmo­
wy trzech książąt laotańskich
zakończą się fiaskiem, to w

Laosie może wybuchnąć wcj-
na.

szaleństwo kanawalii

Operacje floty brytyjskiej
na Bliskim Wschodzie

wywołały oburzenie
w kratach arabskich

KAIR

Nagłe operacje brytyjskiej
floty wojennej na Bliskim

Wschodzie, przypominające do
złudzenia akcje związane z o-

kupacją Kuwejtu w lipcu br„
wywołały zdumienie i oburze­
nie w Bagdadzie, Kairze i in­
nych stolicach krajów arab­
skich.

Obserwatorzy tłumaczą te

posunięcia Londynu paniką,
jaka zapanowała na Zacho­
dzie po wyzwoleniu Goa przez
Indię, jak również dalszą
próbą wywarcia presji na

Irak, w związku z konfliktem

między Bagdadem a towarzy­
stwem naftowym „Iraq Petro­
leum Compane” i odebraniem

przez rząd Kassema nie wy­
korzystanych dotąd przez to

towarzystwo koncesji nafto­
wych.

LONDYN
Minister spraw zagranicz­

nych Iraku M. Jawad, w de­
peszy do przewodniczącego
Rady Bezpieczeństwa zwraca

jego uwagę na prowokacyj­
ny charakter ostatnich posu­
nięć rządu brytyjskiego.

Wielka Brytania skierowa­
ła do Zatoki Perskiej jedno­
stki swej floty, uważając to
za „środek ostrożności” w

związku z konfliktem między
Irakiem i Kuwejtem.

Oficjalnym pretekstem jest
oświadczenie rządu Iraku, iż

List
J. Nehru
do H. S. Chruszczenia

Premier rządu indyjskiego.
J. Nehru wystosował do prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR N. S. Chruszczowa list,
w którym dziękuje mu za pis­
mo przesłane rządowi indyj­
skiemu, w związku z powro­
tem do Indii Goa oraz innych
terytoriów zagarniętych swe­
go czasu przez Portugalczy­
ków.

Rząd Indii —pisze premier
Nehru —

stwierdza z za­
dowoleniem, że

rząd ZSRR ro­
zumie motywy
naszego działa­
nia w sprawie
Goa, Damanu i
Diu. Jesteśmy
głęboko wzru­
szeni

rządu
kiego
ciem,
nam udzielił.

sympatią
radzi ec-

i popar-
jakiego

Tego jeszcze nie

było! Elektrycz­
na szczotka do

zębów na bate­
ryjkę, wyprodu­
kowana w USA,
obsłużyć może

całą rodzinę —

rączka • z motor­
kiem ma wy­
mienną główkę,
na którą zakłada

się kolejno szczo­
teczki wszyst­
kich domowni­

ków.
CAF

będzie on zmuszony zrewido­
wać swe stosunki z każdym
państwem, które utrzymuje
stosunki dyplomatyczne z

szejkanatem Kuwejtu.

Przed 11 rocznicą
wyzwolenia
Oświęcimia
\A/ styczniu 1962 r. — w17

’ ’ rocznice wvzweJer's przez
Armię Radziecką największego
hitlerowskiego obc-zu śmierci
— Oświęcimia odbędzie się
szereg uroczystości. Przewidu­
je się m. in. przyjazd z całego
kraju oraz z zagranicy m. iń.
z Węgier, NRD, NRF i Fran­
cji, grup b. więźniów i rodzin

po zamordowanych.
W Warszawie otwarta zo­

stanie w styczniu wystawa pt.
„Kobieta i dziecko w Oświę­
cimiu — Brzezince”. Organi­
zują ją z inicjatywy kobiet —

byłych więźniarek, Zarząd
Główny ZBoWiD i Zarząd
Główny Ligi Kobiet.

Sytuacja
w Kongo

LONDYN

28 bm. odbyły się w Leo-

poldville plenarne posiedzenia
izby reprezentantów i sena­
tu kongijs kiego.

W obradach wzięło udział 3
deputowanych 1 3 senatorów

Katangi. Przebieg obrad nie

jest chwilowo znany.

Według pogłosek, pozostali
parlamentarzyści Katangi są w

drodze do stolicy Konga.*

Pierwsza grupa 150 żołnie­
rzy tunezyjskich odleciała
wczoraj z Tunisu do Leopold-
ville.

Odlot pozostałych 450 żoł­
nierzy tunezyjskich, którzy
wzmocnić mają siły ONZ w

Kongo, nastąpi w ciągu naj­
bliższych dni.

J
utro Kraków będzie
ńa skraju niżu. Za­
chmurzenie duże z

przejaśnieniami, mo­
żliwe drobne opady
śniegu, mglisto. Wiatr

południowy i połud­
niowo-zachodni 3—6
m/sek. Temperatura

minus 1 do minus 4 st. C.

Ankieta przeprowcelzona
przez Instytut Gallupa wska­
zała, iż najpopularniejszą ko­
bietą roku 1961 to Stanach
Zjednoczonych jest wdowa
po prezydencie Roosepelcie —

pani Eleonora Roosevelt. Do­
piero drugie miejsce zajmuje
żona obecnego prezydenta
USA, Jacąueline Kennedy.
Trzecie miejsce przypadło W
udziale królowej brytyjskiej,
Elżbiecie.
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Polsko-radziecka umowa

o wymianie kulturalnej i naukowej

Polska utrzymuje kontakty
kulturalno-artystyczne

z 60 krajami
Jak zapowiada się w roku przyszłym wymiana kultural-

noisrftyśtyezńa z zagranicą?
OdżiÓwió-dżt. ńą to pvtąrdh udzielił przedstawicielowi

PAP dyrektor Biura Współpracy Kulturalnej z Zagranicą
'•*- E. Markowski.

— Utrzyńiujemy na tym
pelu k«®tąkty z około 60 kra­
jami. Wymiana kulturalna z

kżąjami socjalistycznymi nor­
mowana. jest specjalnymi u-

WÓwami Urnowy o wymianie

dnia

Zaniedbana
dziedzina

opieki
społecznej

W związku z wynikami prze-
pTowad®omej przez NIK kon­
troli działalności szeregu wy­
działów zdrowia i opieki spo-
lęeznej prezydiów WRN i
FEN, Jałt również licznych za­
kładów opiekuńczych — pre­
zes Rady Ministrów skierował
do przewodniczących prezy­
diów WRN pismo zalecające
zwrócenie szczególnej uwagi
ńa prace komórek organiza­
cyjnych do spraw opieki spo­
łecznej.

Rśśmo stwierdza, że kontrola

wykazała liczne braki i jaskra­
we częstokroć niedociągnięcia
w pracy organów do spraw
opieki społecznej, a w szcze­
gólności brak należytej kon­
troli nad zakładami pomocy
społecznej, niewłaściwe wyko­
rzystywanie wolnych miejsc w

tych Nakładach, niedostą.ecz-
ną ópieke lekarsko-pjelęgniar-
Ską nad chorymi, a także dość

często występujące przypadki
lekceważącego stosunku leka­
rzy do swej pracy.

Pismo żaleca przeprowadze­
nie — przy współudziale zain­
teresowanych OTsznizacji spo­
łecznych — szczegółowej ana­
lizy pracy terenowych ojrieku-
hów społecznych.

Osoby wykońywująee w spo­
sób nieudolny funkcje opieku­
nów społecznych, należy za­
stąpić osobami dającymi gwa­
rancję należytego wywiązywa­
nia się ze swych zadań. Nale­
ży Cwróeić uwagę kierowników

wydmialów zdrowia i opieki
Społecznej na potrzebę syste-
matymmego szkolenia i in­
struowania pracowników tych
wydziałów oraz biur gromadz­
kich (miejskich i osiedlowych)
rad narodowych zatrudnionych
na odcinku opieki społecznej.
Szkoleniem > instruowaniem

należy również objąć opieku­
nów społecznych.

*

Pismo prezesa Rady Mini­
strów przypomlni, że sejmo­
wa komisja pracy i spraw so­
cjalnych oraz komisja zdrowia
i kultury fizycznej uchwaliły
dezyderat, w którym „uważają
za Słuszne zwrócenie uwagi
przewodniczących prezydiów
rad narodowych na koniecz­
ność zwiększenia ich ziińtere-
sówańia działalnością rad na­
rodowych w duslriaie Opieki
społecrńel. a szczególnie pra­
cą epiekunów społecznych”.

-#■
W zakończeniu pisma, prezes

Rady Ministrów zwraca się do
przewodniczących prezydiów
V.’RN o poinformowanie go,
jakie kroki zostały podjęte w

kierunku likwidacji błędów i

uchybień, popełnianych na od­
cinku opieki społecznej, reali­
zowanej przez rady narodowe.

5

ś

Samolot

spadł na dom

Dwoje dzieci

zabitych
W pobliżu Padwy zdarzyła się

tragiczna katastrofa lotnicza.
Wioski samolot myśliwski spad!

na dOm zabijając dwoje dzieci
#ódćzae akćji ratunkowej na-

Stąpił wybuch zbiorników z pali­
wem, który zranił czterech stra­
żaków i 11 Osób Cywilnych.

Pilot uratował się przy pomocy
spadochronu.

'kulturalnej zawarliśmy po­
nadto z Danią, Norwegią, In­
dią, Birmą, ZRA, Irakiem,
Kubą j Brazylią. Na podsta­
wie deklaracji z 1957 r., co

roku ustalane są programy
współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a Francją.

W 1962 r. przewiduje się
nawiązanie bliższych kontak­
tów kulturalnych z młodymi
państwami afrykańskimi, a

także z krajami Ameryki Po­
łudniowej.

2& bm. podpisano w Warsza­
wie plan realizacji umowy o

współpracy kulturalnej i nau­
kowej na 1962 r. między PRL
i ZSRR.

Umowa przewiduje wymia­
nę solistów oraz zespołów ar­
tystycznych.

• W Polsce gościć będzie­
my m. in. 120-osobową grupę
baletową Opery Leningradz-
kiej i Wielką Orkiestrę Sym­
foniczną Radia i Telewizji
ZSRR (udział w IV Festiwalu
Muzyki Współczesnej).

• Publiczność radziecka o-

glądać będzie występy m. in.
Operetki Warszawskiej oraz

jednego z czołowych naszych
teatrów dramatycznych. W
ZSRR wystąpi Wielka Orkie­
stra Symfoniczna Polsikiego
Radia oraz grupa solistów.

® Zacieśnią się również
wzajemne kontakty między
stowarzyszeniami i związkami
twórczymi obu krajów.

•W zakresie wymiany
naukowej postanowienia u-

mówy przewidują m, in.
zwiększenie liczby osób, któ­
re udadzą się na studia do
ZSRR oraz nawiązanie ści­
ślejszej współpracy między

..średnim szkolnictwem rolni­
czym i ogólnokształcącym
Polski i ZSRR.

Umowę podpisali: minister
taltury i sztuki — T. Galiński,
oraz ambasador ZSRR w Pol­
sce — A. Aristow,

Refem! an XV glenum CRZZ

ECHO KRAKOWA

Kraków
na I miejscu
w zbiórce

na Szkoły
Tysiąclecia

Krakowianie utrzymują
pierwsze miejsce w kraju w

zbiórce na Fundusz Budowy
Szkół Tysiąclecia. Zebrano w

naszym mieście 34.475.000.—
zł, wykonując roczny plan
zbiórki w ok. 130 proc. Spo­
śród wszystkich dzielnic kra­
kowskich najwięcej zebrała
dzielnica Stare Miasto: ok. 6
min zł. Najofiarniejsi są kra­
kowscy spółdzielcy, którzy
wykonali plan zbiórki w 168
proc. Natomiast bardzo w ty­
le za innymi grupami społe­
cznymi w naszym mieście po-
zostają chłopi, wolne zawody,
przemysł prywatny oraz twór­
cy i literaci. Przemysł pry­
watny w Krakowie wykonał
tegoroczny plan zbiórek zale­
dwie w ok. 12 proc.! Udział
w ogólnokrajowej zbiórce na

budowę szkół Tysiąclecia jest
wprawdzie najzupełniej do­
browolny, ale wypadałoby, że­
by wszyscy krakowianie w

niej uczestniczyli — propor­
cjonalnie do swoich docho­
dów,. tym' bardziej, żę z. fun-.

duszpw tych buduje się w na­
szym mieście niejedną szko­
lę i że ze szkół korzystać bę­
dzie znaczna część, krakow­
skiego społeczeństwa, (j)

Pod Giewontem
już komplet

sylwestrowych gości
Jak wynika ze zgłoszeń,

które otrzymały zakopiańskie
przedsiębiorstwa turystyczne,
na Syiwestra i Nowy Rok wy­
biera się tu znowu potężna
ilość gości. Pód Giewontem
zaczyna już brakować miejsc
noclegowych, nawet w pry­
watnych domach.

W okresie Sylwestra, „Or­
bis” będzie gościł w Zakopa­
nem również turystów z Ju­
gosławii, Węgier i NRD.

Już w Czwartek trudno by­
ło zarezerwować stolik na za-

bawę sylwestrową, w którymś
z zakopiańskich zakładów ga­
stronomicznych.

FWP organizuje w najwię­
kszych domach „Bodhale” . i
„Bristol” wielkie bale sylwe­
strowe. W pozostałych do­
mach oraz schroniskach wy­
sokogórskich i domach „Orbi­
su” odbędą się zabawy syl­
westrowe, a w Nowy Rok tra­
dycyjne kuligi.

Oby tylko zabawy nie po­
psuł halny wiatr, który coraz

wyraźniej czai się nad góra­
mi.

Tabela KLP
WIĘKSZE WYGRANE 1 i 2 DNIA

CIĄGNIENIA II KLASY

56 KRAJOWEJ LOTERII

PIENIĘŻNEJ Z 27 i 28 BM.

(TABELA NIEURZĘDOWA)

Zł 500.000 — nr 46831

Zł 30.000 — nr nr 21349, 113785

Zł 20.0ÓÓ — nr nr 40733,
52072

Zł 10.000

25677,
74568,

Zł

12603,
53355,
116806, 118704.

Zł 20.000 padły na nr nr 107,
58764, 71817.

Zł 10.000 pądły na nr nr

34923, 60224, 8255Ś, 118364

Zł 5.000 padły na nr nr

6926, 16604, 23544, 26024, 36070,
50326, 50831, 555Ś5, 819Ó0, 89747-

95216, 104702.

51902,

16023,
74491,

GOPR OSTRZEGA!

nr nr 11450,
25881, 38210, 68582, 70170,
87 539

5.000 — nr nr 5254,
34095, 40’18, 44636, 47505,

81874, 107981, 109888, 115201,

11635,
48090,

32317,

4804,
49285,
95170,

Już od paru lat tak się
składało, że w dzień sylwe­
strowy miały miejsce w Ta­
trach tragiczne wypadki, w

których ginęli turyści. Ich
przyczyną były lawiny, głów­
nie w rejonie Morskiego Oka.

W Tatrach zanosi się na o-

cieplenie. Mówi o tym wyraź­
nie wał chmur, które zgro­
madziły się nad Giewontem.
W związku z tym w najbliż­
szych dniach, znowu wystąpi
ogromne niebezpieczeństwo
lawin, szczególnie w rejonie
Morskiego Oka.

GOPR ogłosiło w Zakopa­
nem alarm i podało do wia­
domości, że w chwili obecnej,
droga prowadząca z Morskie­
go Oka przez Świstówkę do
Doliny Pięciu Stawów jest
prawie niemożliwa do przej­
ścia, bez wywołania lawin
śnieżnych. W tym rejonie
śnieg jest bardzo słabo zwią­

zany. z podłożem.

Ochrona zdrowia pracowników
podstawowym obowiązkiem

PŁYNNY OWOC
ZDOBYWA RYNEK

Spożycie płynnego owocu

stale wzrasta. W r. ub. do­
starczono na rynek. 5 min
litrów tego smakowitego
płynu, w roku bieżącym
zaś już około 8 min litrów.
Wzrost produkcji umożliwi­
ły specjalne linie do za­
gęszczania płynnego owocu

zainstalowane iv Zakładach
w Tymbarku i Jaśle. Z jed­
nego litra stężonego płynu
otrzymuje się 7 litrów
zwykłego. Na zdjęciu le­
wym: Nowo uruchomiona
zagęszczarka moszczów w

Zakładach w Tymbarku.
Na zdjęciu prawym: Auto­
matyczna rozlewaczka pły­
nów w Zakładach w Tym­

barku.
CAF — fot. Olszewski

14.568 izb

oddały de użytku
w bieżącym roku

przedsiębiorstwa KZB
14.568 izb mieszkalnych od­

danych do użytku w 1961 ro­
ku — oto plon pracy przedsię­
biorstw budowlanych podle­
głych Krakowskiemu Zjedno­
czeniu Budownictwa. Najle­
piej wykonało swe plany w

zakresie-budownictwa miesz-
kaniowegóą > Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta, które już do końca
listopada 1961 r. wykonało
110,5 proc, planu oddając

4696 izb zamiast planowanych
4250. KPBP wykonało ok. 130
proc, planu, dobre wyniki u-

zyskalo również KPBM „Zet-
beem”. Krakowskie Zjedno­
czenie Budownictwa wpraw­
dzie przekroczy swe tegorocz­
ne zadania w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego.',
trzeba jednak podkreślić, że
nie wszystkie przedsiębior­
stwa budowlane pracują za­
dowalająco. Np. KPB do koń­
ca listopada br. wykonało swe

zadania zaledwie w 56 proc.!
Usunięcie z budów sezonowo­
ści, wprowadzenie systemu
rytmicznej pracy we wszyst­
kich placówkach jest jednym
z najważniejszych zadań kra­
kowskiego budownictwa, (j)

Poniżej podajemy omówie­
nie referatu Prezydium CRZZ
pt. „Zadania związków zawo­
dowych w zakresie ochrony
zdrowia załóg robotniczych”.

Dokument ten oraz sprawo­
zdanie poświęcone problemom
bhp stanowią podstawę łącz­
nej dyskusji na plenum CRZZ.

N-owe perspektywy wzrostu

roli, znaczenia i zadań zwią­
zków zawodowych w ogóle, a

zwłaszcza w dziedzinie ochro­
ny zdrowia załóg, zarysowa­
ły się na tle programu uchwa­
lonego przez XXII Zjazd
KPZR, który przewiduje zna­
czne rozszerzenie udziału ru­
chu zawodowego w kierowa­
niu instytucjami kultury i o-

chrony zdrowia oraz stopnio­
we przejmowanie tych insty­
tucji w zarząd związków za­
wodowych.

Również postulaty V Świa­
towego Kongresu Związków
Zawodowych zakładają roz­
szerzenie zadań i obowiąz­
ków ruchu zawodowego w za­
kresie zaspokajania potrzeb
pracujących — łącznie ze

sprawami ochrony zdrowia.

Troska związków zawodo­
wych o ochronę zdrowia pra­
cujących przejawia się w na­
szym kraju przede' wszystkim
w poznawaniu potrzeb zdro­
wotnych załóg, wpływaniu na

coraz pełniejszy rozwój pro­
filaktyki i lecznictwa, na pia­
nową rozbudowę sieci placó­
wek przemysłowej służby
zdrowia, w sprawowaniu nad­
zoru społecznego nad działal­
nością zakładowych placówek
przemysłowej służby zdrowia
oraz organów kierujących o-

chroną zdrowia w przemyśle,
a także w aktywnym udziale
w podnoszeniu stanu higieni­
czno-sanitarnego zakładów i
szerzeniu oświaty sanitarnej.

Szczególną rolę w podno­
szeniu zdrowotności załóg ma

do spełnienia' przemysłowa
służba zdrowia, którą zorga­
nizowano w 1955 r.

W okresie do 1960 r. liczba za­
kładowych placówek tego rodzaju
wzrosła z 1.583 do 2.102, to jest
o 32 proc.; liczba poradni lekar­
skich wzrosła o ok. 27 proc., po­
radni dentystycznych — o ok. 50

proc., liczba lekarzy medycyny
zatrudnionych w tych placów­
kach — o ponad 30 proc., a leka­
rzy dentystów — o ponad 45 proc.

Mimo tego rozwoju, opieka
lekarska w przemyśle nie na­
dąża za potrzebami robotni­
ków. Do najistotniejszych te­
go przyczyn zaliczyć należy:
m. in. braki i zaniedbania w

bazie lokalowej, błędy w

kształtowaniu struktury orga­
nizacyjnej placówek oraz wa­
dliwą politykę kadrową tere­
nowych władz służby zdro­
wia.

Placówki przemysłowej słu­
żby zdrowia powinny dzia­
łać przede wszystkim przy
zakładach, w których produk­
cja stwarza zagrożenie dla
zdrowia pracowników.

Szczególnego znaczenia na­
bierają posunięcia zmierzają­
ce do zabezpieczenia realiza­
cji pełnego programu profi­
laktycznej
załóg.

Referat
stulaty w

nia środków
przeznaczonych
nę
i

ochrony zdrowia

zgłasza m. in. po-
sprawie wydziele-

finansowych,
na ochro-

zdrowia w przemyśle
budownictwie z ogól­

nej puli lecznictwa otwarte­
go oraz powołania wojewódz­
kich przychodni medycyny
pracy, które staną się pla­
cówkami fachowego zarządza­
nia i nadzoru nad przemysło­
wą służbą zdrowia.

W referacie zwrócono rów­
nież uwagę na konieczność o-

pracowania nowych normaty-
i wów obsady kadrowej placó-
I wek przemysłowej służby
’ zdrowia. Jeden lekarz powi-
I nien przypadać na nie więcej
i niż 800—1000 zatrudnionych,
i Jednocześnie, w celu zapew-
I nienia prawidłowego rozmie-
i szczenią i stabilizacji kadr,

należy stworzyć system bodź­
ców materialnych j pozama-
terialnych, Jętóre zainteresu­
ją lekarzy i personel medycz­
ny pracą w przemyśle.

Ochrona zdrowia pracowni­
ków powinna stać się jednym

'
z podstawowych obowiązków

I administracji przemysłowej,
'

traktowanym na równi z wy­
konywaniem planów produk­
cyjnych.

Debiut BB
w telewizji

życzenia W

„Radió-Television
złoży telewidzom

Brigitte Bardot
osobie.
ona przy tym

którego moda —

wróciła o-

Noworoczne
imieniu
Franćaise”
francuskim
we własnej

Zatańczy
charlestona,
jak wiadomo
statnio na Zachodzie. Będzie
to debiut BB w telewizji,
gdyż, jak dotąd, nie zgadzała
się na podobne występy z po­
wodu zbyt niskich honora­
riów, jakie jej ofiarowywano.

List

Ułaskawienie
obywatela brytyjskiego

w NRD
BERLIN

Obywatel brytyjski Bernard
Collett został decyzją prze­
wodniczącego Rady Państwa
NRD ułaskawiony i przed
świętami wypuszczony z wię­
zienia.

Collett podjął we wrześniu
br. próbę nielegalnego prze­
wiezienia w kufrze swego ja-
mochodu obywatelki
przez granicę państwową
Berlina zachodniego.

NRD,
do

„Krzyżacy"
w chińskiej wersji dźwiękowej

Od kilkunastu dni wyświet­
lany jest w kinach Pekinu
film Aleksandra Forda „Krzy­
żacy”.

Film opracowany jest w

chińskiej wersji dźwiękowej.

I

Obywatelski®!

Za naruszenie ustawy pasz­
portowej w NRD został on

wówczas skazany na 2 lata
więzienia.

2-piętrowymi
wagonami
na FIS

Aby powiększyć w okresie
FIS zdolność przewozową na

linii kolejowej Kraków •— Za­
kopane, wprowadzi się do ru­
chu podczas trwania imprezy,
wagony- dwupoziomowe..

Pozwoli to na przewiezie­
nie koleją znacznie większej
liczby pasażerów niż uprzed­
nio planowano i przyczyni się
do rozładowania nadmiernego
ruchu kołowego na szosie
Kraków — ZakoDane.

Organa Milicji
poszukują: GÓRALA Zygmunta s.

Juliana i Heleny, ur. 25. II 1318 r-

w Grębkowie, ostatnio zamieszka­
łego w Wyszkowie woj. warszaw­
skie.

Rysopis: wzrost 170 cm., postać
krępa, twarz okrągła, włosy c/eI?’
no blond, usta małe, uszy śrea"

nie-przylegające.
Wymieniony jest poszukiwań?

listem gończym Nr ds-106/61 2
dnia 5 kwietnia 1S61 r. wydanynj
przez Prokuraturę Powiatową
Węgrowie, za dokonanie poważ­
nych nadużyć gospodarczy^ •

Każdy kto zna miejsce Pot,y 1
Góral Zygmunta, proszony
jest o zawiadomienie o tym naj
bliższej jednostki MO.
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dobiegł fcofica

Poprawa jest, ale...
No

i szczęśliwie mamy' za

sobą rok zwany gas tro-

nomicznym. Zapowie tdzi
(poprawy dotychczas istnieją-
jcego stanu rzeczy, były wiel-
|ce szumne, ale jako że akc.yj-
Iność nie zawsze ma u nas

(widoki na powodzenie, po­
stanowiliśmy na własnej skó-
|rze, lub raczej żołądku spraw­
dzić wyniki założeń gastro­
nomicznego roku. W tym ce­
lta zaryzykowano zdrowie'
[jednego z dziennikarzy i na­
kazano mu przez dwa ty­
godnie jadać obiady w coraz

innej placówce żywienia zbio­
rowego naszego miasta.

Rezultat? Dziennikarz żyje,
a co więcej z niebezpiecznej
wyprawy posiada sporo no-

[tatek i to nie tylko krytycz­
nych.

A oto odwiedzone restaura­
cje i jadłodajnie: „Europa”,
„Grand”, „Szarotka”, „Cen­
tralna”, „Pod Złotą Kotwi­
cą”, „Ludowa”, „Pod Trzema

Rybkami”, „Jutrzenka”, „U-
niwersytecka”, „Tatrzańska”,

Przedstawiamy:

Artysta dłuta
Cyzelerstwo to zanikają­

ca już dziś zupełnie dzie­
dzina sztuki. Precyzyjna
rzeźba i obróbka blach

srebrnych, złotych czy
miedzianych przeżywała
swą świetność w czasach
Odrodzenia. Potem już po­
woli, powali ginęła. Jeszcze
z końcem XIX w. wskrzc-
sza ją w Polsce wielki ar­
tysta Józef Hakowski, a je­
go twórczość kontynuuje
ostatni i jedyny już dziś
ar tys ta rzeźbiąrr. -i?yzeieir

— Edmund KOROSADO-
WICZ.

W małym pokoiku przy
ul. Pasterskiej w Krako­
wie, pełnym rzeźbionych,
srebrnych obrazów, figu­
rek, medali i odlewów
— mimo swoich 90 prawie
lat artysta nadal tworzy,
wyczarowując jedyne w

swoim rodzaju arcydzieła
sztuki cyzelerskiej.

Edmund Korosadowicz,
to niezrównany gawędziarz
o zadziwiającej pamięci do

najdrobniejszych szczegó­
łów. Opowiada też nam o

swcim mistrzu, wielkim
Hakcwskim, o pierwszych z

nim spotkaniach, o Janie

Matejce, którego był ucz­
niem, o przyjaciołach Tet­
majerze i Orkanie.

Trudno dziś zliczyć do­
kładnie, ile to prac rzeź-

biarsko-cyzelerskich wy­
szło spod dłuta artysty. Je­
szcze jako uczeń Józefa

Makowskiego stał się
współautorem wielkich . i

słynnych na cały świat
rzeźb w srebrnej blasze:

„Rejtan”, „Kościuszko pod
Racławicami”, „Tarcza Ru­
ska”. On też jest autorem

4-metrowego, złcco-ego or­
ła na kopule Kaplicy Zy-
gmuntowskiej, kraty kapli­
cy Szafrańców, srebrnej
trumienki Wincentego Ka­
dłubka, pięciu smoków ku­
tych w blasze miedzianej i
wielu innych rzeźb w sre­
brze na Zamku Wawelskim.

Jedną z aktualnych prac
jest autoportret. (Widzimy
go na naszym zdjęciu).

(D. Paw.)

[ „Ermitage”, „Warszawianka”,
! „Hawełka”. 13 placówek, wy-

I branych na chybił trafił, na

pewno nie daje pełnego obra­
zu naszej gastronomii, ale i
tak daje okazję do poczynie­
nia pewnych spostrzeżeń.

CO SIĘ POPRAWIŁO?

W porównaniu z latami u-

biegłymi bezwzględnie popra­
wiła się obsługa. W większo­
ści wypadków, gdy wchodzi

się do lokalu i zasiada przy
stoliku, dość szybko zjawia
się kelner. Nasze „wizyty”

i krakowskiej gastronomii skła-

idaliśmy w godzinach naj­
miększego tłoku w restaura­
cjachbood15do16.Wjed­
nym tylko wypadku („Ju­
trzenka” dn. 20 bm.) zarówno
na kelnera jak i na posiłek
czekało się długo, w sumie
na konsumpcję dania baro­
wego trzeba było poświęcić
45 min. W pozostałych przy­
padkach
szczęście, całość obiadowych
operacji
niż 20

szybkość obsługi restauracje
mniejsze i jadłodajnie biją
pod tym względem lokale
bardziej reprezentacyjne. Nie­
mniej na ile mogliśmy
zorientować, wolniejsza
sługa konsumentów nie

leży w tym wypadku od
nerów, lecz od wolniejszego
działania kuchni. Widać pro­
ceder wydawania posiłków w

jadłodajniach obsługujących
wycieczki czy też większą
ilość konsumentów, jest bar­
dziej uproszczony i dostoso­
wany do większej przepusto­
wości.

W restauracjach większych 1

wytworniejszych wiele rzeczy się
celebruje. W lokalach takich i

kelnerzy są nieco Inni, przeważ­
nie starsi, przyzwyczajeni do te­
go, że konsument przychodzący
na obiad ma czas na delektowa­
nie się podanym posiłkiem i na

dokładne jego trawienie w spo­
koju ducha, w czasie oczekiwa­
nia na dalsze danie. Jadłodajnie
takie, jak: „Szarotka”, „Ludowa”
czy „Uniwersytecka” przyzwy­
czajone są do klientów zamawia­
jących dania niezbyt skompliko­
wane,

szedł,
szybko,
szych lokali nie zależy tyle na

ilości podawanych posiłków co

na ich jakości, a tym samym
i cenie.

KTO TO WYTŁUMACZY?

dopisywało nam

trwała nie więcej
min. Jeśli chodzi o

się
ob-
za-

kel-

tanie. Aby zatem interes
trzeba gości obsługiwać
„Celebrantom” z więk-

O, właśnie ceny. Konia z

rzędem temu, kto- umie wy­
tłumaczyć szalone rozpięto­
ści cen poszczególnych potraw
w rozmaitych lokalach. Zro­
zumiałe, że lokale kategorii I

mają ceny wyższe niż re­
stauracje II kat. czy też ja­
dłodajnie, ale płaci się nie

tylko za honor zjedzenia
obiadu w lokalu wyższej ka­
tegorii, ale i za lepszą jakość
podanego posiłku. A z tym
bywa różnie... Taki drobiazg
jak sałatka jarzynowa kosz­
tuje w „Grandzie” ok. 7 zł.
Cena w tym wypadku nie

wyklucza, że można dostać

ją w stanie skiśniętym, a

miast zapowiedzianej w cen­
niku szynki, plasterek wy­
schniętej lub zielonkawej
kiełb"sy. W jadłodajni „Uni­
wersyteckiej” za sałatkę pła­
cisięok.4złidostajesięo
wiele większą porcję świeżej
i apetycznej sałatki, oczywi­
ście już bez rzekomo szynko­
wej dekoracji.

Jeśli chodzi o porcje są one

o wiele większe przy posił­
kach podawanych w jadło­
dajniach i restauracjach niż­
szej kategorii niż w bardziej
luksusowych lokalach. Dla­
tego też dziwią zwykłego
człowieka... ceny. Na kilka­
naście drugich dań tzw. „z

karty” nie było w takiej np.
„Europie” żadnego dania w

cenie poniżej 10 zł. Trzy da­
nia barowe wyceniono w gra­
nicach 8—9 zł. A jakościowo,
powtarzamy,
liśmy różnicy pomiędzy
„Ermitagem”
Oczywiście istnieje dość spo­
ra różnica we wnętrzach i

wyposażeniach lokali. W res­
tauracjach wyższej kategorii
obowiązuje szatnia (i dodat­
kowa złotówka za ten luksus)
podczas, gdy w jadłodajniach
np. wieszaki stoją w kącie
sali. Nie jest to zbyt ele­
ganckie, ale na pewno tań­
sze i praktyczniejsze dla

spieszącego się konsumenta.
W rezultacie naszych obserwa­

cji można śmiało powiedzieć, że

w naszych placówkach gastrono­
micznych bardzo dużo zmieniło

się na lepsze. Lokale są staran­
niej urządzone, odnowione,
ładniej umeblowane. Obsługa jest
niewątpliwie szybsza,
bardzo ważne. Jakość
budzi specjalnych
Zastrzeżenia budzą
pełnie nieusprawiedliwione
nice cen w poszczególnych
stauracjach. Nie znaczy to,
jesteśmy przeciwni eleganckim,
a nawet wytwornym lokalom.

Wręcz odwrotnie, takie lokale w

naszym mieście, stolicy polskiej
turystyki, są nieodzowne.

a to jest
potraw nie
zastrzeżeń,

jednak zu-

POZIOM —

RZECZ WZGLĘDNA
Oczywiście poziom to rzecz

bardzo względna. Nie świad­
czą o nim tylko nowocześnie
odmalowane ściany, czy do­
bra jakość potraw. I taki lo­
kal, w który zainwestowano

sporą ilość pieniędzy na mo­
dernizację wnętrza i urzą­
dzeń, może nadal*z pomocą
personelu i klientów pozostać
ordynarną spelunką. Chodzi
tu oczywiście o sposób bycia
niektórych konsumentów i

przyczynę ich grubiaństwa —

wódkę.
W restauracjach wydzielono

sale, w których w godzinach
siłków obiadowych wódki się
podaje. Niemniej w takiej
restauracji „Jutrzenka” na

(Dokończenie na str. 4)
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Powróżyć, powróżyć... Na szy­
bie wymalowane karty do gry,
młoda Cyganka w otwartym
oknie zachęca do korzystania z

przepowiedni. Gdzie to się dzieje?
Na Broadway’u, najdłuższej uli­
cy Nowego Jorku. Broadway li­
czy sobie 29 km. Łączy Wall

Street, najbogatsze centrum no­
wojorskiej finansjery, z Harle-
mem — najuboższą dzielnicą Mu­
rzynów. Kto chce poznać naj­
bardziej luksusowe sklepy No­
wego Jorku ten zdąża na Piątą
Ayenue. Ale kto chce poznać lu­
dzi jednego z największych miast
świata — iozie właśnie na

Broadway. Gdy zobaczy się tę
! uiicę można ze spokojem powie­

dzieć, że poznało się Nowy Jork.
< To tętnica metropolii. Tu naj-
■łatwiej podpatrzyć wszystkie

aspekty życia miasta-giganta, od

oszałamiającego zgiełku wielko­
miejskiej ulicy, schowanej w cie­
niu drapaczy chmur, aż po za­
cisze ubogiej podmiejskiej dziel­
nicy, gdzie na Jezdni rzadko po­
jawia się jakiś pojazd, z czego

skwapliwie korzystają dzieci. Po

drodze można spotkać neapoli-
tańsk-ego czyścibuta w cylindrze
i z kwiatem w butonierce i

piękną Cygankę zapraszającą do

wysłuchania wróżby, (db)

Krakowska komunikacja
nie zauważy-•

np;
„Szarotką”.a...

Czy jest u Was życie nocne?
Kraków nocą” — to tytuł

obecnego czwartego z rzę­
du programu kabaretu w Ja­
mie Michalikowej, programu
napisanego przez tych samych
autorów i granego przez tych
samych artystów co poprzed­
nio. Ta chwalebna konsek­
wencja stanowi już jakąś ce­
chę charakterystyczną kaba­
retu. Złośliwi mogliby wpra­
wdzie zarzucić brak dopływu
tzw. świeżych talentów, ale
po pierwsze „stare” talenty
wcale tego nie potrzebują, a

po drugie zapotrzebowanie na

tego rodzaju imprezy jest w

Krakowie tak duże, że dla
wszystkich innych świeżych i
najświeższych talentów saty­
rycznych i pisarskich zawsze

znajdzie się miejsce.
Obecny program jest mo­

że nieco mniej zabawny, niż
bombowa „A to ci historia”,
co nie znaczy wcale, żeby nie
można było się uśmiać. Po
prostu: inna tematyka —

sprawy trudniejsze do ukaza­
nia na estradzie. No, bo po­
wiedzcie sami z czego łatwiej
się śmiać. Czy z mało nas ob­
chodzącego a śmiesznie poka­
zanego programu miłości ro­
mantycznej, czy z żywo draż­
niących obyczajów współcze­
snych, takich jak bałwochwal­
czy stosunek do dewizowych
turystów lub handlowych na­
wyków niektórych podróżują­
cych. Tym niemniej „Kraków
nocą” roi się od świetnych
dowcipnych spięć. Do takich

należy cała partia poświęco­
na teatrom krakowskim, zna­
komity strip-tease w „Cygane­
rii”, sprawa antagonizmów
krakowsko-stołecznych. Trój­
ka autorów: Tadeusz Kwiat­
kowski, Bruno Miecugow, Ja­
cek Stwora jeszcze raz noka-

zała, ie potrafią zaprzyjaźnić
się z muzą kabaretu.

O ile jednak tekst jest nie­
równy, miejscami zdarzają się
dłużyzny — o tyle wykona­
nie zasługuje na same super­
latywy. Aktorzy scen krakow­
skich: Alicja Kamińska, Ha­
lina Kwiatkowska, Marta
Stebnicka, Wiktor Sądecki,
Kazimierz Witkiewicz, Zbig­
niew Wójcik — grają, śpie­
wają i tańczą — tak jakby
nigdy w życiu nie występo­
wali w śmiertelnie poważnych
i nieludzko nudnych sztukach,
jakimi z upodobaniem raczą
publiczność nasze ukochane
teatry dramatyczne. Szóstka
gwiazd kabaretowych — to

aktorzy muzykalni, dowcipni,
(Dokończenie na str. 4)

w przededniu małej rewolucji
krakowskiej komunika-

się
ja-
już
za-

11 A I *raKowsKiej Komu
l/M cji zapowiadają
F Y zmiany tak wielkie,

kich nie było od wielu
lat. W ostatnich dniach

padła ostateczna decyzja co

do dalszych losów dworca

kolejowego w Krakowie.
Władze centralne ustaliły, że
dworzec osobowy pozostanie
na starym miejscu, nie bę­
dzie przeniesiony w rejon u-

licy Rakowickiej. Nie zajmu­
jąc się teraz wszystkimi
aspektami tej decyzji i jej
konsekwencjami dla dalszego
rozwoju Krakowa, podkreśli­
my tylko, że podjęcie decy­
zji pozwala na rozpoczęcie
szeregu bardzo pilnych prac,
które dotychczas z koniecz­
ności musiały być odkładane.

Dotyczy to przede wszystkim
prac w zakresie uporządko­
wania i udoskonalenia komu­
nikacji w naszym mieście.

Od dawna daje się we zna­
ki podział komunikacji tram­
wajowej w Krakowie na dwa
odrębne systemy — krakow­
ski i nowohucki, odcięte od
siebie Rondem u wylotu ul.
Lubicz, które nie jest w sta­
nie podołać narastającemu
ruchowi i wywołuje coraz

częstsze korki.
Zakończenie krakowskich

tramwajowych na Rondzie,
nleczność przesiadania się w

dze na Nową Hutę, nawet

ma się do przebycia tylko
przystanki,
bardzo kłopotliwa.

Drugi coraz bardziej zaostrza­
jący się problem związany z ko­
munikacją Kraków — Nowa Huta
to niezwykle wąskie gardło na

ul. Lubicz koło dworca. Tędy z

linii
ko-

dro-

jeśll
dwa

jest dla pasażerów

konieczności przeciska się zna­
czna część ruchu w kierunku

wschodnim, a wielokrotne prze­
ciążenie tej arterii powoduje
przerwy w ruchu, dające się od­
czuć na odległych nawet krań­
cach miasta i w godzinach naj­
większego nasilenia nieustannie

grozi niebezpiecznymi wypad­
kami.

Wreszcie trzecia kłopotliwa
kwestia wiąże się z ruchem bieg­
nącym z Nowej Huty do dwor­
ca kolejowego w Krakowie. Pa­
sażerowie podążający w tym kie­
runku, aby dotrzeć z Nowej Hu­
ty do krakowskiego dworca ko­
lejowego muszą przesiadać się na

Rondzie w celu przejechania za­
ledwie dwu przystanków do
dworca. Konieczność korzystania
z dwu systemów komunikacji
tramwajowej — krakowskiego 1

nowohuckiego na trasie dworzec
— Nowa Huta wobec tak wiel­
kiego nasilenia ruchu jest jaskra­
wym anachronizmem i nonsen­
sem.

Skoro tylko decyzja co do

dalszych losów dworca za­
paliła przed władzami kra­
kowskimi zielone światło na

drodze zmian i inwestycji
związanych z komunikacją,
niezwłocznie wystąpiono z

bardzo ciekawymi koncepcja­
mi. Co zadecydowano?

Przede wszystkim postano­
wiono połączyć Rondo i kra­
kowski dworzec osobowy no­
wym odcinkiem linii tramwa­
jowej. Nowy odcinek zosta­
nie poprowadzony ulicą Fry­
cza Modrzewskiego (dawna
ul. Lubomirskich) do ulicy
Bosackiej, przecinając po dro­
dze ul. Rakowicką. Przy ul.

Bosackiej zostanie zbudowa­
na nowa pętla tramwajowa.

■4’*’**

Pasażerowie przybywający
tramwajem do tego punktu
dostawać się będą na dwor­
cowe perony najkrótszą dro­
gą — tunelem poprowadzo­
nym pod torami. Już na

pierwszy rzut oka widać
wielkie korzyści płynące z

urzeczywistnienia tego cie­
kawego projektu. Nowe roz­
wiązanie połączy w sposób
bezpośredni dworzec z Nową
Hutą, bardzo ułatwiając ży­
cie wszystkim dojeżdżającym
do pracy w kombinacie. Po

drugie, zdwojenie linii tram­
wajowej na odcinku dworzec
— Rondo w dużym stopniu
odciąży ulicę Lubicz.

Druga ważna inwestycja w

projekcie reformy komuni­
kacyjnej to budowa nowej
pętli tramwajowej przy ul.

Mogilskiej. Pętla została za­
projektowana na wprost o-

siedla Wieczysta, na odcinku

między ulicami Południową i

Ułanów, w miejscu \ Izie o-

becnie znajduje się sk.ad opa­
łowy (po prawej stronie tra­
sy Kraków — Nowa Huta).
Przewiduje się, że nowa pętla
na Wieczystej będzie zbudo­
wana tak, by w pełni pra­
widłowo rozwiązać funkcję
końcowego przystanku. Bę­
dzie to więc pętla wieloroz-

jazdowa, a w każdym razie
z całą pewnością podwójna,
z osobnymi wysepkami dla

poszczególnych wozów. Pra­
widłowe usytuowanie pętli
zapewni odpowiednie miejsce
dla czekających pasażerów,
dogodne dojście do osiedla
oraz do tramwajów z Nowej
Huty, przy maksymalnvm
bezpieczeństwie całego ruchu
w tym punkcie.

Korzyści płynące z tego roz­
wiązania są oczywiste. Pasażero­
wie zdążający z Krakowa w re­
jon osiedla Wieczysta, do Kra­
kowskich Zakładów Farmaceuty­
cznych, do zakładów położonych
przy ul. Cystersów 1 w okolicy,
nie będą już zrńuszerii do prze­
siadania się na Rondzie po to, by
z kolei przejechać parę tylko
przystanków, lecz dojadą na

miejsce jednym bezpośrednim po­
łączeniem, pozostającym w obrę­
bie krakowskiego systemu komu­
nikacji tramwajowej. Po drugie,
rozwiązanie to odciąża Rondo i

przyczynia się do zlikwidowania
korka komunikacyjnego w tym
punkcie.

Istnieją jeszcze rozbieżno­
ści między urbanistami a

przedstawicielami MPK co

do rozwiązania Ronda w tej
nowej sytuacji. Pierwsza kon­
cepcja, lansowana przez MPK
to utrzymanie na Rondzie

(Dokończenie na str. 4\
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Gzy jest u Was życie nocne? Poprawa jest, ale...

(Dókóńczenie ze str. 3)
umiejący nawiązać kontakt z

publicznością ‘i co najmilsze
— sami świetnie bawiący Się.

Osobny rozdział to apary­
cja i toalety pań: efektowne
Suknie, ładne uczesania —

jednym słowem — uroda, czar
i wdzięk.

Całość przedstawienia u-

trżymana w dobrym tempie
przy akompaniamencie naj­
modniejszych melodii, co jest
zasługą Lesława Lica.

Ponieważ kabaret w „Jamie
Michalikowej" ogólnie się po­
doba, jest jedyny w Krako­
wie i do tego na dobrym po­
ziomie — są podobno zakusy,
aby go jakoś przeorganizo-

wać, czy też wcielić w więk­
sze przedsiębiorstwo. Panie t

panowie Od organizowania
kabaretów! Zlitujcie się nad
„Jamą Michalikową" i zo­
stawcie ją w spokoju, zwła­
szcza, że jakoś sobie radzi już
drugi rok, przy czym Polska
Ludowa z tego tytułu żadnej
straty nie poniosła. Czy na­
prawdę w Krakowie nie ma

żadnej pilniejszej roboty w

zakresie Organizowania im­
prez rozrywkowych^ Lepiej
pomyśleć nad stworzeniem
tak potrzebnego teatru saty­
ry a „Jamę Michalikową" po­
zostawić w spokoju w myśl
zasady „lepsze jest wrogiem
dobrego”. (bz)

(Dokończenie ze str. 3)
wydzielonej w dn. 80 bm. o godz.
16 banda pijanych wyrostków,
rzekomych studentów, często*
wala pozostałych konsumentów
soczystą łaciną, kelner, ani kie­
rownictwo lokalu „nie Słyszeli”
tego. Młodzieńcy raz po raz za­
mawiali kartofelki i piwo. Mimo
że stan ich nie budzi najmniej­
szej wątpliwości kelner posłusz­
nie podawał irn ów trunek.

Nie lepiej się przedstawia
sytuacja w różnych peryfe­
ryjnych restauracjach, gdzie
aż strach człowieka oblatuje
jak ma wejść do takiej „mor­
downi”. Jaki stąd wniosek?
Jeżeli nie Stać nas na to, by
powiększyć ilość mniej Wy­
twornych w... cenach lokali,
w których ludzie mogliby zjeść

szybko smaczny i tani obiad,
to przynajmniej czy nie na­
leżałoby pomyśleć o zlikwi­
dowaniu wyszynku wódki w

restauracjach niższych kate­
gorii? Jadłodajnie takie jak
„Szarotka” czy „Ludowa”
cieszą się niesłychanym po­
wodzeniem, dowód, że nie­
jednokrotnie miejsca w nich
dostać nie można. Restaura­
cje tańsze okupowane są
przez pijaków i ńa zjedzenie
w nich obiadu w kulturalnej
atmosferze liczyć nie móżna.
Lokale I kategorii są nato­
miast niezbyt dostępne dla
zwykłego śmiertelnika, który
przez cały miesiąc zećhciał-
by się stołować na mieście.

BARBARA KUDREWICŻ

Krakowska komunikacja
w przededniu mcłfej rewolucji
(Dokończenie ze str. 3)

pętli tramwajowej, bez przy­
stanków, lecz potraktowanej
jako pętla awaryjna, dająca
możliwość szybkiego i sku­
tecznego manewrowania i in- ---- --

*

terweniowania w ten sposób nizi jjącymi ruch tramwajowy
w przypadku zakłóceń w ko- wpywami awarii. Urbaniści
munikacji tramwajowej.

Druga koncepcja, którą re­
prezentują urbaniści, polega
na zlikwidowaniu na Rondzie
pętli i zastąpieniu jej zwy­
kłymi rozjazdami, tak jak na

wielu innych skrzyżowaniach
w mieście. Argument prze­
mawiający za tym rozwiąza­
niem opiera się na poglądzie,
że pętla dezorganizuje ruch
kołowy.

MI?K dąży do utworzenia
możlfcwie 'wielu pętli w mie­
ście, /nie tylko na końcowych
prz; Stankach, gnyż to ma za-

pew hić większą elastyczność
rucl tu i bronić przed dezorga-

iriimffnłiiimuiiHHinHimwFMWwww1

Chciałem odłożyć tę nieprzyjemną w tej chwili
dla mnie rozmowę. Wierzyłem, że zagadka ta
musi kiedyś się wyjaśnić. Że ktoś przybył w celu
wywiadowczym do Polski, to już nie ulegało dla
mnie wątpliwości. Nie uważałem jednak za praw­
dopodobne, żeby ten zakonspirowany ageńt za­
czął już działać.

— Z tym „latającym talerzem” to Chyba jesz­
cze nic konkretnego — rozpocząłem relację ż prze­
biegu dokonanych przeze mnie czynności w Pio-
trówku.

— Na dziś wystarczy. Powrócimy do tego na­
stępnym razem. A teraz załatw w radiónasłuchu
tego krótkofalowca z NRF-u. Niech śledzą, do
kogo on jeszcze nadaje i kto z nim rozmawia.
Może wiedzą o nim w Związku Krótkofalowców.
To też może się nam przydać. A w domu, włącz
radio i przysłuchuj Się rozmowom krótkofalow­
ców. Musisz poznać ich pracę, bo to ci ułatwi
wyjaśnienie wielu interesujących nas rzeczy.
Sprawa zaczyna dopiero się rozwijać. A te „lata­
jące talerze”, szyfr... Będziemy szukać. Pomyśl
o tym.

KRÓTKOFALOWIEC W SPÓDNICY
W mieszkaniu położyłem się na tapczanie

i włączyłem aparat radiowy. Po pewnym czasie
rozmowy krótkofalowców zainteresowały mnie.
Mówiono o lampach, antenach, transformatorach,
rozchodzeniu się fal.

„Model” takiej rozmowy wyglądał następują­
co: „Dzień dobry, panie Andrzeju. Co u pana sły­
chać? Jak odbiór?” — „Dziękuję. Słychać dobrze.
Zmieniłem antenę. Pogoda jak w maju. O. K...”

Zacząłem odróżniać warszawską Stację SP5-KAB,
była najlepiej słyszalna. Po wywołaniu ogólnym
zacząłem się emocjonować, kto zgłosi się na we­
zwanie. Wreszcie ogarnęło mnie zmęczenie i chy-
l a zdrzemnąłem się. Pamiętam tylko, że w pcw-
, ej chwili raptownie zerwałem się z tapczanu—

3)
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Po całonocnej podróży w zatłoczonym pociągu
osobowym znalazłem się nad ranem w Bydgosz­
czy. W przedziale były matki z małymi dziećmi:
nie pozwalały opuścić szyby. Perswazje nie od­
nosiły skutku, chociaż duszno było strasznie. Po­
winienem. był jechać samochodem. Sytuacja była
jednak taka, że jeden dyżurny wóz był zajęty,
drugi musiał pozostać w Warszawie. Rezerwowego
wozu nie chciałem wziąć, bo musiałbym ściągnąć
kierowcę, który wypoczywał na łonie rodziny.
Pomyślałem więc, że nie ma sensu zabierać mu

niedzieli. Zresztą przyjazd o dwie godziny wcze­
śniej i tak nie uratowałby sytuacji. Przecież na

miejscu jest kontrwywiad, który na pewno przy­
stąpił już do działania. Obym tylko nie zadusił
się w tym przedziale...

W Bydgoszczy nie poszło tak łatwo. Sierżant
zajmujący Się sprawą wyszedł na śniadanie
i długo nie wracał. Dyżurny kontrwywiadu nie­
wiele mógł mi powiedzieć. Przed godziną objął
służbę, a jego poprzednik nic mu nie przekazał.
Zresztą w tej dziedzinie nie mówi się wiele.

W tej sytuacji postanowiłem i ja pójść na śnia­
danie. W drzwiach spotkałem towarzysza, na któ­
rego czekałem. Pokazał mi meldunek radiónasłuchu,
którego treść przekazał wczoraj mojemu szefowi.
Treść meldunku była następująca:

„W dniu 12 maja o godzinie 16,00 rozpoczęła na-

uziiają wprawdzie, że pętle
poiireanie są pożyteczne, lecz
'w zasadzie zgadzają się na

nieś tylko na przecięciu ulic
promienistych z trzecią, a nie
;jviż z drugą obwodnicą (a
wdęc w takich punktach jak'
Masłowska, Wieczysta, w

przyszłości Olsza itd.).
Projekty, które stały się w

ftej chwili dla Krakowa już
/obowiązującymi wytycznymi,
zapowiadają małą rewolucję
komunikacyjną we wschod­
niej części miasta, która

(zresztą będzie miała korzyst-
|;ny wpływ na ruch w całym

- - - — Ich główny sens
namiar wskazał na centrum Bydgoszczy, a krótko- ipolega na związaniu, zdwoje-
falowiec mieszka na Osiedlu Leśnym. O 1(6.03 nas- ;iniu d,v.. AdrPhnvrh dnWrh-
tąpiłi zmiańa nadawania i sygnały słyszalne już i czas systemów krakow-
były z właściwego miejsca zamieszkania krótko-i j nowohuckiego — na

„
_ j i odcinku;

;jna rozwiązaniu problemów
‘/korków na Rondzie i ul. Lu-
Jbicz; na bezpośrednim połą­
czeniu dworca z Nową Hutą' i Krakowa z okolicą osiedla

Wieczysta.
Na koniec jeszcze jedna

rewelacja: jak się dowiadu­
jemy, cała dokumentacją dla
rozwiązania przy ul. Bo-

[ sackiej ma być gotowa do
; końca stycznia przyszłego
roku •— a więc zaledwie za

kilka tygodni. Budowa ma

być zakończona w przyszłym
roku, może nawet już z koń­
cem półrocza. Również in­
westycja przy ul. Wieczystej
ma być
przyszłym roku. Dla Krako­
wa jest
kosmiczne,
wyrazy uznania
dium RN m. Krakowa,
urbanistów z Miejskiej Pra­
cowni Urbanistycznej i dla
speców od ruchu i Dyrekcji
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego!

JACEK ADOLF

dawać krótkofalowa stacja nadawcza SP2-PSP na/i
fali 40 metrów. Krótkofalowiec odpowiadał na wy- „

wołanie czeskiego kolegi o sygnale OK31KM. Nasz /‘Krakowie^

falowca. Nadawanie przerwane zostało o godzinie ;sporvm i ważnym
16.06”.

Byłem zadowolony. A więc nasz radionasłuch pod
wpływem moich sugestii zaczął wreszcie kontrolo­
wać miejsca, z których nadawano sygnały, i ich
oznaczenia. Ktoś nie zidentyfikowany podszywał!
się znowu pod naszą amatorską krótkofalówkę.
Zdawałem sobie w pełni sprawę z trudnego zadania
naszego radiónasłuchu. Wyłowić z gąszcz,a dźwię­
ków, tego rodzaju fakty! Koronkowa robota!

Poprosiłem sierżanta, by zrelacjonował mi, co

w tej sprawie zostało już zrobione i co on o tym
sądzi.

— Wiecie, towarzyszu kapitanie — rozpoczął — ;
jak na początek jest za wiele ciekawych rzeczy i.<
to budzi moje wątpliwości...

— W takim razie zacznijcie po kolei.
— Dobrze. A więc mam już uzupełniające dane

z radiokontrwywiadu (niektórzy nazywali tak nasz

radionasłuch, bo istotnie ujawniał on nielegalnie
działające na terenie naszego kraju radiostacje, a

te były w większości wypadków uruchomione przez
agentów obcego wywiadu. Zdarzały się też fakty
tak zwanych „unliców”, czyli nie zarejestrowanych
krótkofalówek). Stwierdzono różnice w sile nada­
wania. Ten pierwszy bowiem, uchwycony w śród­
mieściu, sygnał był znacznie silniejszy od tego
drugiego. Można więc przyjąć, że mamy do czynie­
nia z dwoma radiostacjami.

— Więc jednak...
(Ciąg dalszy nastąpi)

prowadzona już w

to tempo wręcz
Wypada złożyć

dla Prezy­
dia

RZEMIEŚLNICY!
Izba Rzemieślnicza w Krakowie

zawiadamia, że

w dniach od 2 do 31 stycznia 1962 r.

PRZEPROWADZONA ZOSTANIE

REJESTRACJA RZEMIOSŁA

ZA ROK i 961.

Wszyscy indywidualni rzemieślnicy z tere­
nu województwa krakowskiego i mias‘.a
Krakowa obowiązani są rejestrować się
we właściwych Cechach w ustalonym ter­

minie.

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych,
Warszawa, ul. Stalingradzka nr 34 — zatrudni
natychmiast na debr;,-eh warunkach do prac
W terenie — INŻYNIERÓW GEOFIZYKÓW,
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW GEODETOM',
FIZYKÓW, GEOLOGÓW', RADIOTECHNI­
KÓW oraz TECHNIKÓW WIERTNIKÓW z

uprawińęniamii. — Oferty nadsyłać na adres?
Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych,
Warszawa, ul. Stalingradzka 34.

K-10568

i MASZYNĘ dziewiarską —

„Knittas-f” — Sprzedam.
Kraków, tel. 337-33.

g-43505

Matrymonialne

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią, komfortowe, po
remoncie, w Chorzowie —

ha pokój z kuchnią w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Wiadomość: Kraków,
tel. 2C6-82, od godz. 15—17
lub oferty 43597 »,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo państwowe zatrudni natych­
miast INŻYNIERA GÓRNIKA-SKALNIKA,
TECHNIKA-SKALN-IKA na stanowisku kie­
rownika kamieniołomu na terenie woj. kra­
kowskiego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne —

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Materiałów Budowlanych w Kra­
kowie, ul. Długa 1, II p. K-10533

2 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓLNE­
GO z dokładną znajomością kosztorysowania
robót butowlano-montażowych lub TECHNI­
KÓW z kilkuletnią praktyką, 2 INŻYNIERÓW
INSTALATORÓW instalacji sanitarnych ze

znajomością kosztorysowania tych robót lub
TECHNIKÓW z kilkuletnią praktyką, zatrud­
ni natychmiast Biuro Projektów Kolejowych
w Krakcv.de, Plac Rondo 1. — Warunki płacy
do omówienia na miejscu, pokój nr 407.
___________________

K-10571

REFERENTA ZAOPATRZENIA — zatrudni
natychmiast szkela zawodowa w Krakowie. —

Pisemne oferty kierować na adres: — Biuro
Ogłoszeń — Kraków, ul. Wiślna 2 — dla nr

K-105G2.

Tatrudnimy z dniem 1 stycznia 1962 r. na do­
brych w? runkach: INŻYNIERÓW lub TECII-
NIKÓW-MECHANIKÓW z praktyką zawodo­
wą, KSIĘGOWĄ i KONTYSTKĘ do działu
kosztów i księgowości. REFERENTA działu
zaopatrzenia, REFERENTA do fakturowania
produkcji. Ślusarzy, tokarzy, spawa­
czy, RYMARZY, ELEKTRYKÓW, KIEROW­
CĘ SAMOCHODOWEGO I i II kat. prawa jaz­
dy i ROBOTNIKÓW niekwallfikowanych. —

Warunki płacy i pracy do omówienia w Za­
kładzie — Kraków, ul. Rakowicka 22. — Oso­
biste zgłoszenia w godz. od 7 do 15.
__________________

K-10529

Spółdzielnia Inwalidów „Promień” w Wielicz­
ce — zatrudni, od dnia 2 stycznia 1962 r. DRY-
KIERA (wyoblacza). ■.— Warunki pracy i pła-
ćy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni —

Wieliczka, ul. Boh. Warszawy 1, codziennie w

godz. od 8 do 15.___________________K-10560

DLA sjma dwudziesto­
dwuletniego na stanowi­
sku — poszukuję miłej i
gospodarnej kandydatki
na żonę. — Oferty 43540
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

SAMOTNY inżynier po­
szukuje pokoju w Kra­
kowie. Czynsz płatny z

góry. Oferty 43556 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

DRYKIERKĘ
(WYOBLARKĘ) — ZAKUPI

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ”
w Wieliczce, ul. Boh. Warszawy nr 1.

Zguby

MASTERNAK Józef, zam.

Kraków, Bydgoska 19 c —!

zgubił dowód osobisty nr j
ÓC 667756, wydany przez |
KPMO Opatów, oraz za-l
świadczenie o odbyciu I

praktyki. g-43476

POSIADAM lokal fronto­
wy, śródmieście. Oczeku­
ję propozycji. — Oferty
43557 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POJEDYNKĘ, dzielnica.
Zwierzyniec — zamienię
na komfortowy pokój. —

Kraków, tel. 225-85, godz.
9—10 lub wieczorem.

g-43558

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze oraz osoby pry­
watne — do dnia 5 stycznia 1962 r. — na

adres Spółdzielni.

SAMOTNA, pracująca —

’

posiadająca deputat wę-!
głowy — poszukuje po-

’

koju sublokatorskiego —;

najchętniej przy starszej,
samotnej pani. — Oferty
43601 „Prasa” Kraków,

'

Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa samo­
dzielne mieszkania po po­
koju kuchni — na dwu-

pokojowe, superkomfór-
tewe, dzielnica Zwierzy­
niec. Oferty 43596 „Prasa”

I Kraków. Wdślna 2.

SKUMÓROWSKI Adam —

Wrząsowice 128, zgubił
kopte rachunków (wyrób
pantofli). g-43477

LEGUT Anna, Kraków,
Salwatorska 35/6, zgubiła
legitymację szkolną nr

271 I Technikum Ekono­
micznego. g-43527

Kupno
POMOC domowa, gotu­
jącą. ze świadectwami —

potrzebna. Kraków, Sło­
wackiego 15/6. g-43412TAKSOMETR „Hałda” —

względnie „Argo” mały,
kuple. Kraków, Urzędni­
cza 23/18, tel. 317-48, gedz.
19—20. g-43544

Sprzedaż

FUTRO ,,Panofix” nówe.
radiolę niemiecką, ma­
szynę ,,Singer” — sprze­
dam. Nowa Huta, Cen­
trum B, bl. 1 m. 111. —

Oglądać: gedz. 16—13.

g-43525

Praca

FRYZJERKĘ zdolna —

przyjmę. Posada stała.
Kraków. Karmelicka 50.

g-4'50S

FRZYJMĘ pomoc domo­
wą. Newa Huta, Osiedle
Zielone 19/41. g-43519

AKORDEON — Ś0 basów
— sprzedam. Kraków, ul.
Bożego Ciała 19/13.

g-4Ż503

NODZYNSKI Jerzy, Kra­
ków, Waryńskiego 29 —

zgubił indeks i legityma­
cję studencką, wydaną
przez Wydział Prawa UJ.

g-43517

BARAN Aniela, zam. Ka-
śzów 333, Zgubiła dowód
osobisty. g-43593

Różne

ZEGARKI, zegary, rów­
nież elektryczne napra­
wia tanio, solidnie — ze­
garmistrz Gajewski, Kra­
ków, Bohaterów Stalin­
gradu 31. g-43426

POSIADAM lokal war­
sztatowy — oczekuję
propozycji. Oferty 43532
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

I telegramI
ó 20 PREMII SPECJALNYCH — MOTOCYKLE — MOTOROWERY —

*

J TYLKO DLA GRAJĄCYCH W TYM TYGODNIU — SFRÓBUJ Ś

| SZCZĘŚCIA — i

Lokale

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią, półkómfort — na

pokój z kuchnią, komfort.
Oferty 43529 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go. Czynsz płatny z gó­
ry. Oferty 43595 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, stóneezne, duże —

na pokój, kuchnię w Pod­
górzu. Oferty 43555 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

P. P. Totalizator Sportowy
komunikuje, że w styczniu 1962 r. następuje likwidacja na­
gród rzeczowych. Ostatnie losowanie nagród rzeczowych

odbędzie się 21 stycznia 1962 r. w Zielonej Górze.

Posiadacze znaczków na nagrody rzeczowe winni złożyć
je wraz z talonami, w nieprzekraczalnym terminie do

DNIA 4 STYCZNIA 1962 r. w kolekturach PPTS.

Żadne reklamacje z tytułu niewykorzystania znaczków na

w. w. losowanie, które nie zostaną złożone do 4 stycznia
1962 r. nie będą uwzględnione.

ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW, ŻE

PUNKT USŁUGOWY

LAKIERNICTWA SAMOCHODOWEGO

„Sp-ni ELEKTROMETAL“

został przeniesiony
z dniem 15 grudnia 1961 r. do nowych pomieszczeń
znajdujących się w budynku Kotłowni na Wzgó­
rzach Krzeszowickich (dojazd szosą Kocmyrzowską).
Polecamy dotychczasowym jak i nowym Klientom

swoje usługi, które wykonujemy solidnie, terminowo

po cenach przystępnych.
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Gadziny otwarcia sklepów
W niedzielą (31 bm.) dyżurne

sklepy ogólnospożywcze oraz

prowadzące sprzedaż pieczywa i
nabiału będą czynne do godz. 12,
a sklepy winno-cukiernicze i
kioski PP „Ruch” do godz. 14 .

W dniu tym zakłady gastrono­
miczne będą otwarte jak w każ­
dą niedzielą.

1 stycznia 1962 — z wyjątkiem
dyżurnyćh
micznyeh — sklepy i gastronomy
będą zamkniąte.

zakładów gastrono-

Jak spędzimy Sylwestra?

krakowianie spotkają Nowy Rok
Zakłady gastronomiczne urzą­

dzają noc sylwestrową we wszys­
tkich większych lokalach Krako­
wa. Organizatorzy postanowili w

tym roku zerwać z niedobrą tra­
dycją „ładowania gości na siłę”.
Sprzedanych zostanie tylko tyle
biletów ile miejsc przy stoli­
kach.

Najwięcej osób bawit sią bę­
dzie na zabawach przyzakłado­
wych. M . in. organizują je:

l produkcji - na usługi
oto główny kierunek

rozwoju rzemiosła

Poważne zadania stoją przed
naszym rzemtosłem. Przede
wszystkim liczy się, iż do
1965 roku o 1Ó0 proc., a w

niektórych branżach nawet o

200 proc, wzrośnie ilość za­
kładów rzemieślniczych. Na­
leży też podkreślić, iż głów­
ny nacisk położono na prze­
chodzenie z produkcji na u-

sługi. Zgódźmy się bowiem,
iż brak usług rzemieślniczych
stanowił jeden z problemów,
wymagających jp.k najszyb­
szego załatwienia. Nawet takie
na pozór drobiazgi jak napra­
wa ubrania, czy jego przepra-
sowanie, zmiany kołnierzy­
ków lub mankietów w koszu­
lach — sprawiały i sprawiają
nadal sporo kłopotu... Podob­
nie dzieje Się również i w u-

sługach innego typu, przede
wszystkim tych tzw. codzien­
nych.

Dość niepokojącym zjawis­
kiem jest fakt, że ostatnio

zmniejszyła się liczba rze­
mieślniczych zakładów — m.

in. branży włókienniczo-odzie"
żowej, szewskiej, krawiec­
kiej. W tjTO rofcu w samym
tylko Krakowie aż 33 pla­
cówki rzemieślnicze zaprze­
stały pracy.

Mówiąc o naszym rzemiośle
warto podkreślić, iż jest ono

dziś jednym
eksporterów. Co więcej, wi­
dać wyraźny, systematyczny
wzrost produkcji eksporto­
wej. Dla przykładu cyfry: w*
1959 r. wartość eksportu rze­
miosła z terenu naszego wo­
jewództwa wyniosła ofc. 5C0
tys. zł. W tym roku wyniesieonaaż24minzł.M.in.na­
leży to przypisać organizowa­
niu rzemieślniczych spółdziel­
ni zaopatrzenia i zbytu, które
ułatwiają rozdział surowca

(zwłaszcza dla produfkcji eks­
portowej), zapewniają zbyt,
nawiązanie kontaktów itp. itp.

z poważnych

„Miastoprojekt”, Przeds. Geolo­
giczne, Krak. Przeds. Budowni­
ctwa oraz Dom Książki. Bardzo

atrakcyjnie zapowiada się Syl­
wester u sportowców, którzy or­
ganizują zabawy w lokalach sto­
warzyszeń „Wisła”, „Korona” oraz

w Kolejowym Klubie Wodnym
przy ul. Księcia Józefa. Trady­
cyjna zabawa odbędzie się rów­
nież u dziennikarzy, w klubach
NOT, TPPR, MPiK, TSKŻ i w

Krak. Domu Kultury. Nowohu-
cianie zapełnią sale Domu Kul­
tury w Hucie im. Lenina, Klubu

Osiedlowego „Wersalik”, Klubu
NOT i świetlicy Zakładów Żel­
betowych.

Wiele atrakcji sylwestrowych
przygotowało Miejskie Przedsię­
biorstwo Imprez Artystycznych.
I tak np. mieszkańcy Podgórza
wraz z najmłodszymi pociechami
bawić się będą na Sylwestrze dla

najnjłodszych. o godz. 19 roz-

pocznie się rewia połączona z

filmem w kinie „Związkowiec”, a

o godz. 20.15 w kinie „Warsza­
wa”. W kinach „Uciecha” i

„Wolność” zobaczyć będzie moż­
na podobne rewie z premierami
nowych atrakcyjnych filmów,
które rozpoczną się o godz. 20.15
i 23.30 („Wolność”), 20.30 i 23.45

(„Uciecha”). Wielką rewię syl­
westrową w sali „Filharmonii”
oglądać bc-’ )e można o godz. 21.
We wszystkich tych imprezach

wystąpią znani aktorzy Warsza­
wy i Krakowa, a m. in.: Mieczy­
sław Fogg, J. Swirtun, B. Mu­
szyńska, W. Ruszkowski i kra­
kowscy Gzymslkowie. Mieszkań­
cy Nowej Huty spotkają się w

wieczór sylwestrowy
„Światowid”, gdzie 0
26.15 wystąpi kabaret
chalika”.

W Domu Żołnierza
program sylwestrowy
ty” w wykonaniu artystów ze­
społu WP i Operetki rozpocznie
sięogodz.18i21.Ogodz.14w
Teatrze im. J. Słowackiego gra­
na będzie opera G. VerdiegO
„Traviata”, o 16 „Królowa przed­
mieścia”, a o 23.36 „Damy 1 hn-

zary”. Teatr „Rozmaitości” gra
w wieczór sylwestrowy dwukrot­
nie, pełną humoru amerykańską
komedię
13.30 i o

jewsklej
wilu” o

o 13.15,
przedstawienie
nia” o 23.

w kinfe

godz. 17 i

„Jama Mi-

atrakcyjny
„Tik-tak-

pt. ,,Roxy”, a to ó godż.
22.30. W Teatrze Modrże-

po „Romansie z wode-
15 i „Ryku byłego lwa”

impreza sylwestrowa —

.Szczęście Era-

O roli wychowawczej szko-
deerdu.ie szereg Czynni­

ków, a najpoważniejszym z
n.ćń jest póśtżwa ideologicz­
na, moralna i polityczna ka­
rnych nauczycieli. Mając tę
kardynalną za.sadę na Wzglę­
dzie, Zarząd Okręgu.ŻNP w

Krakowie dokonał kilku
zmian w swojej dotychczaso­
wej pracy. Żreorgahizowano
sieć rejonów konferencyjnych
likwidując „rejony-giganty”,
gdyż praca w mniejszych ze­
społach jest łatwiejszą i e-

wocńiejsza.
kwartalne
nio*we dla
wiatowych wydziałów peda­
gogicznych i przewodniczą­
cych konferencji rejonowych,
uatrakcyjniono wteszeie
matyke samokształcenia
nauczycieli.

ZNP prowadzi ponadto .

stematyćzne dókśżtałćątóie
swych członków. M. in. dzię­
ki kursom przygotowawczym.
512 pedagogów z Krakowi i
województw złożyło w ub. ró-

Z? 'tlićjówano
seminaria. śzkóle-
ktorowiiików po-

ku egzamin uproszczony Stu­
dium Nauczycielsk egó. W
przyszłym miesiącu rozpo-omą
dziąłalr.ość dalsze kursy. Naj­
większą popularnością cieszy
Się wśród dokształcających
się nauczycieli matematyka
(zgłosiło się na nią 3*5 osób),
na drugim miejscu uplasowa­
ła sm fizyka (293 osoby).

Zacytowane powyżej fakty
zaczerpnęliśmy z referatu,
wygłoszonego przez mgr J.
Lei o na Wczorajszym posie­
dzeniu plenarnym
Okręgu ŻNP.

Zarządu
(I)

Co C—taft Kiesie 1

„Okres grzewczy66
Ciepłownie wiedzą o tym i
bezradnie załamują ręce —

czy", odtąd w Redakcji . według zarządzeń odpo-
rozdzworCiły 'się ‘telefony? a wio,dają tylko za tempera-
listonosz ugina się pod
ciężarem listów w sprawie
c.o. Z osiedli: Nowogrzegó-
rzecka, Rydla, 18 Stycznia,
sypią się skargi i zażalenia:
„kaloryfery nie grzeją w

ogóle!", „grzeją słabo!”,
„grzeją z przerwami!’’. O-
statnio, do chóru reklamu­
jących dołączyli się miesz­
kańcy bloków 29 i 30 O-
siedla Prądnicka. Bloków
pechowych! Kiedy bowiem
budowano osiedle, wznie­
siono o te dwa bloki za du­
żo! Za dużo — dla kotłow­
ni c.

może
niom. Istna frajda mieć w

domu kaloryfery, opłacać
je (bo administracja opłaty
Ściąga, a jakże!) i... cho­
dzić w płaszczach, bo zim­
no jak w lodówce! Miejskie

fldkąd w Krakowie za-

czął się „okres_ grzew­
czy", odtąd

o., która teraz nie
podołać wymaga-

turę, ale za inwestycję od­
powiada DBOR. W tym
wypadku DBOR zleciła
Krakowskiemu Przedsię­
biorstwu Instalacji Budo­
wlanych zmontowanie
datkowych kotłów, no

rezultat wiadomy!
Kto odpowiada za

niedbalstwo? Dlaczego
tłów nie zmontowano i
podłączono z początkiem
„okresu grzewczego"? —

Wreszcie — czy Miejskie
Ciepłownie powołano istot­
nie tylko po to, aby pilno­
wały odpowiedniej tempe­
ratury, czy też należałoby
im oddać nadzór nad in­
westycjami tego typu?
Przynajmniej wiadomo by­
łoby, kto za nie odpowia-

(mar)

do-
i...

to
ko­
nie

te­
slę

sy-

Pierwsze polskie dofarki

wyprodukowano w Krakowie

Ocena zasobów
i sjkwjstania
materiałów budowlanych

Plan 5-letni przewiduje wybu­
dowanie w Krakowie 61.94’5 izb,
w tym metodą uprzemysłowio­
ną 33.985 izb. Aby mogły powstać
nowe bloki mieszkalne, koniecz­
na jest odpowiednia ilość mate-

'?łów budowlanych — ka mie­
li. ., żwiru, piasku itp. Skąd Kra­
ków otrzymuje te surowce?

Jeśli chodzi o piasek, którego
Kraków potrzebuje rocznie 540

tys. ton, to zapotrzebowanie po­
kryte jest w pełni z miejscowych
zasobów. Znacznie gorzej jest ze

„żwirem i kniśzy\freri*.v W*te-re-
Krakowa złoża

są niewystarcza-
zapetrzebowanie

tys. ton rocznie)

W warsztatach Wytwórni
Sprzętu Zootechnicznego przy
ul. Mazowieckiej obchodzono
wczoraj małą uroczystość —

pierwsza partia elektrycznych
dojarek polskiej produkcji zo­
stała przekazana użytkowni­
kom, Przekazanie
ne było z kursem
cyjnó-
tażem i demontażem i
zera obsługi. Każdy z

Równików — rolników
mał ładnie i dokładnie
cowaną instrukcję
ponadto do każdego z nich u-

daje się przedstawiciel Wy­
twórni, który na miejscu, w

połączo-
informa-

Struktażowym, z mon-

poka-
użyt-

otrzy-
opra-

obsługi,

lokalnych warunkach, Wypró­
buje pracę maśzyńy. Pródu-
ćent zapewnia też dostarcze­
nie w każdej chwili części
zamiennych.

Pierwszą polską, dwuśtano-
wiskową dojarkę na wózku
(cena detaliczna wynosić bę­
dzie około 10 tys. zł), opraco­
wała grupa racjonalizatórów-
pracowników Wytwórni Sprzę­
tu Zootechnicznego ż Krako­
wa, „Technochemii” z War­
szawy i „1 Maja” z Gdyni,
zrzeszonych w Krajowym
Związku Spółdzielni Sprzętu
Medycznego i LaboratMwrę-
go. (mar)

Z posiedzenia
Komisji Zdrowia RN

Na wejtórajśzyftl pteiedtetliu
Komisji Zcrcwia Rady Naro­
dowej pod przewodnictwem
rektora B. Giędosżt, obrado­
wano m. in. nad sprawćzda-
ńięm Wydziału Zdrowia z za­
kresu lecinietwa przemysło­
wego. Wobec poważnych bra­
ków W tej dziedzinie K-crni-
śja w podsumowaniu cbrad
uchwaliła wnioski, z którymi
Wystąpi do Prezydium. Naj­
ważniejszą sprawą wydaie się
być zwiększenie ilości etatów
lekarzy przemysłowych, a o-

bók tego konsekwentna walka
z pijaństwem w pracy oraz

szeroka akcja mająća na celu
rOżpowsze:hnien'e Oświaty sa­
nitarnej. Z uwagi na donio­
słość poruszonych probleinów
powrócimy dó nich w obszer­
niejszej publikacji.

Kotatnik kraRewski
JUTRO O GODZINIE:

g: .11, DKDiM, Grunwaldzka S,
noworoczny koncert weśółej mu­
zyki w wykonaniu Zespołu
muzycz. DKDiM dla kl. III—VII.

* 18.15, KDK, prelekcja dr W.

Marcinkowskiego pt. „Alkoholo­
wy bilans zysków i strat”,

nie wielkiego
tych surowców

jące. Również
tzw. spóły (420
Kraków może pokryć zaledwie w

31 proc. Dlatego też Oddział

Geologii Wydz. Budownictwa RN

m. Krakowa rozpoczął w br.

prace nad ustaleniem danych
dotyczących rozmieszczenia, wiel­
kości, głębokości i jakości złóż

kruszyw naturalnych na terenie

miasta. Dane te pozwolą na usta­
lenie możliwości wydobycia, w

większych niż dotychczas ilo­
ściach, tych cennych, niezbęd­
nych w budownictwie surowców.

Oceny zasobów i wykorzysta­
nia miejscowych materiałów bu­
dowlanych dokonała również w

clniu wczorajszym Komisja Ar­
chitektury i Budownictwa

m. Krakowa, (zw)

Teatry
SŁOWACKIEGO gods:. 19.15

„Zbójcy”. MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Skandal w Hć-llbergu” (ód

1. 18). KAMERALNY 19.15 „Ko­
lega”. ROZMAITOŚCI 18.30
'„Chata wu-ja Toma”. LUfiOWY
19 '..kcihcwt Filhafrmcoc Kria-

kóWkiej”. RAPSODYCZNY
19.15 „Orlatnd Szalon:y” (aaniik-n.) .

MUZYCZNY 1.9 .15 „Krycia Lć-
śnitczanka”. GROTESKA 16 ,1

ty tost-r* . ?z Indianlib-em”.
PozoGuale teatiry ni-eczynńe.

Kina

*

UCIECHA godz. 15.43, 18, 20.15

„KryiptCinitó „CICERO” (USA).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Mąffl-
n-eken-Pie” (holend... war­
szawa 15.45, 18, 20.15 ,JvCS
girls” (USA). — WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Sto kilome­
trów’’ (wł.) . APOLLO 15.45,
18 „Historia żółtej ciżemki”

(poi.); 20.15 „Młodzieńcza .mi­
łość” (jap.) . SZTUKA 15.45, 18,
20.18 „Wielki błękitny szlak”

(fr.-wł.). MŁ. GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Liga
dżentelmenów” (amg.). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 13, 20.’3

,No’c śzpegów” (fr. -wł.) . KRA­
KUS (Al., Krasińskiego 18) 15.45,
M, 20.15 „Kobiety . czekają”
(szwedz,). ISKIERKA (Zywieck-S
44) 17.30, 19.45 „Sprawa trzyna­
stu” (rade.). ZUCH—nieczynne.
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16.

13, 20 „Siedmiu złodziei” (wl.) .

KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45.
18, 20.15 ,.Mekey’: w ognu"
(meks.) . WISŁA (Gazowa 21)
15.45, 18, 26.15 „Rekord Annie”

(USA). MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.3Ó, 19.36

li” (USA).
(Franciszk.
d zleci;

Nad Wisłą aż rojno od saneczkarzy. Fot. J. Lewicki

. K.tu, ty.aO ,,Li-
— MINIATURKA

1) 15 PrOgr. dla
16 „Przegląd film.” i

Łn.; 17, 19 ,,W samo południe”
(USA). CHEMIK (Borek Fał.)
19 „Powrót” (poi.), dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 15.45
„Kwiecień" (poi.) . KULTURA

(Rynek Gł. 21) 20.15 „U progu
ciemności” (ang.) . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.36, 20

„15.10 do Yumy” (USA). RO­
TUNDA (Al. 3 Maja 5) 16, 18,
20 „Taijemńica starej kopalni"
(ang.) . tęcza (Praska 52)
17.30 19.36 „Rozstanie" (pól.).
związkowiec (Grzegórzec­
ka) 17, 19 „Romeo i Julia”

(ang.) .

KINA W NOWEJ HUCfi.
ŚWIT. M .

BALLADYNA
________

ŚWIATOWID godz. 15.46, 18,

§dxie -

I^iedy
20.13 „AliejA w kraislię ez»-

fów” (USA). M. SALA 15, 1T,
19 ..Trudne IM*" (Wł.). SFINKS

(Majakowskiego 2) 18, 18. 20
„KatŚBbfóia” (W^.). KOLORO­
WE (Czyżyfty) 18 „LegecldA O
tółódei” (CSRS).

TeZewfs/o

PIĄTEK. Godz. 16.55 rilm

an-g. z serii: „Mój koń”, 17.2®
WSżĆehniea Telew. 17 .58 „Przy­
gody dziwń-ego pea Haekełbe-

ry” (fiłjrti). 18.35 Progr. rAgió-
r.ałhy. 19 Aktualności. 18.30

Dżiertn-ik . 20 „Sląek zlelohy 1
crag.py” f:)m kró,k6rre'.r^ż. —

20.15 Przemówienie Okoliczno­
ściowe. 20.25 „Ludzie z poćią-
gu” — film poł. (od lat 12). 26.45
Rok 1961 na Śląsku (filtn). 21.63

Film Ia.bU'1.
SOBOTA. Gttdz, 10 „Saharą”

film amir. 11.36 Przegląd
ey. 16.30 Widowisko dii <Śżie-
c>, w wykon. TAśtru Lalek w

Będziniś. 17 .50 KAlejdóskóp
sport. 18.15 „Piękno Ziói-ńi ślą­
skiej” —

. film. 19 Rók 1961 r.a

Śląsku — report. 19.36 t>zieńr
nik. 20 „Pegaz”, transm. i Kra-

kćwa. 26.35 „Sahara" film i-
mer. 22.10 Wiadomdśei. 22 .15
„Kztoaifńt Starszych PAłlóW”

(powtórzeń e).
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, k n 1 telewizji, red ak­
cja ńe t.erze odpowted-ial-
r "śći.

, "'alarstwo polsk. od w. XIX”,
„Za wolność Waiśzą 1 Naezą”
(10—15). SMÓLENSK 9 „Mili­
taria pć>16k.£” (10—15). AR­
CHEOLOGICZNE, Jana 22 i Se-

n&ęju 8, u t>. (16-iJ). dom

DLASTYK6Wr, Łóbżćwska 3,
■-V..'*tąr>6i H. Rymar" (10—18).

CHIRURG.: Kopsrtrtka 40.
INTERN,: Tryni'iats’ra 11. OKO-
Llśt.: Kopernika 17. NEURO-

■LOG.: B&tArtŁćżna 3. LARYN-
GÓL.: Kcf>*Tnilka 23. GRUŹLI­
CCY dla kobiet: Wola Just.,
dla rftgżćżyżn: Zakrzówek.

POGOT. MO teł. 6-7, STRAĆ
TOŻ. teł. 6-8. POGOT. RA -

TUNK. tel. 6-8, dla PODGÓRZA
tbl. 225-3® . N. HUTA: POGOT.
MÓ teł. 411-11. POGOT. RA-

TUNK. tel. 422-22. STRAĆ POC.
tel. 433-33.

apielci
Dietla 76, Rybik Gł. 45, Lu­

bicz 7. Druga 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27. Nowi Huta:

ReW. FaźflżieńńikóWej 6.

Had.ic
NA PIĄTEK

Godz. 17.00 Ut^ciry klasyków
Wi6dextokich. 17.20 A ud. śaityry-
ćar.a dla młćd.s. 17.45 Dziennik
kr. 17.$5 Mćlcdie z cp*re.e'x.
1Ś.30 Wiadomości. 18.35 And.

redaikCji ekoń^hi. avle.od.-e

tan. 19.05 Miiiżyka i akttiaińo-

ści. 19.óO Kóńćert symfen. Dys-
ku*sj-a li.edzreka (w pirl-ferwi®).
D. c. koncertu. 21 .35 z kraju
i ze sw.i a. Z. .C-2 Vv.a-dJ-n;..oCi
epi-ft. £2 .05 ..BUtrżkwe przygo­
dy młóśei” wg pow. Prevcfiia.

12 Órk. tan. 23.50 Wiadomo­
ść!.

ii.

SAL.A ŚWITU,
— nieczynne.

WAWEL: Mużęum (godfe. 8 do

18). Groby Królewskie (10—1S).
MUZEUM LENINA, TópplOwa 5
(10—18). ETNOGRAFICZNE, Pl.
Wólńóea (9—15). SUKIENNICE.

, .Malarstwo polek, w. XVIII i
XIX” (10—15). SŻÓLAtŚKICH,
PI. Szczepański 8, „Polpka Sztu­
ka cechowa” (10—18). CZARTO­
RYSKICH, Pijaśska 15, ..Rze­
miosło artyst., pamiątki puław­
skie, zbrojowń s” i ...MiiśHtWS
włoskie w. XIV i XV” (10—"5).
DOM MATEJKI, Floriań­
ska 41 (13—18). NARODOWE,
Al. 3 Maja 1, „Wystawa prze­
mysłu artyet. od xi—xviu w.”,

NA SOBOTĘ
Gódz. 5 .30 Wiadomości. 5 .36

Muzyka. 6 .30 Dzi-enińilk. 6.5,0
Gimnastyka. 7.00 Muzyka. 7 .30
Dzitmniik. 7.46 Przegląd prasy.
7.50 Muzyka. 8.30 Wiadomości.
8.35 Kurs rosyjskiego. 8 .30 Se­
renady i d. yer-imenta. 9.40 ...W
kramie operetki”. 10.20 „Ludzie
ńaeżfej pairtii”. 11.CO Malawski
— ,.Etiudy symfoniczne”. 1’.23

„Pochwała rolnictwa” — fel.
11.35
Aud.
1*.;S
wiś,
. Łw.ę .o łirhyimków". 1 .66
fńuźeieS rig.iMiśiihych" —

port. 15J0 Melćdle film. 15.20
Aud. dla .wsi. 15.*0 Aud. dla
daiee’. łś.CO wAdómośćl.

Pćl«rk.'e plcc-smki. 11.4-5
dla WSi. 1:2.05 Wiadottlóśei.
..N?; ra żdró-

na ten Nowy Rok”. 12.35

,W
-.A,
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Na lodowe! tafli w Nowym Targu

Młodzi hokeiści Krakowa

przegrali z repr
^

W DALSZYM ciągu rozgry­
wanego turnieju hokejowe­
go juniorów o puchar PZHL

reprezentacja Krakowa prze­
grała z Warszawą 5:6 (0:3, 2:2,
3:1). Bramki zdobyli: dla Kra­
kowa — Lejczyk i Blażowski
po 2 oraz Borowicz 1, a dla
Warszawy — Szkoda 2 oraz

—©—

Uatoar i Zientara:
na liście najlepszych

pilkesrzf świata
ZNANA włoska gazeta)

(i sportowa „La Gazetto Delio r

Sport” opublikowała listę?
i1 najlepszych piłkarzy świa- f

i1 ta. Znaleźli się na niej m. 1
I In. dwaj Polacy: Andrzeja

11 Zientara z warszawskiej a
'

Legii, którego sklasyfiko-j)
^wano na 11 pozycji wśród (

i pomocników oraz Romanę
.i Lentner (Górnik Zabrze),?
p któremu przyznano 5 miej-?
psce wśród lewoskrzydło-?
II wych). J

TOTESi
W OSTATNIM ciągnieniu gry

liczbowej Toto-Lotek stwierdzono
1 rozwiązanie z 6 trafieniami, wy­
grana jeden milion zł. 141 rozwią­
zań z 5 traf •aniaimć, wygrane po
30.720 zł, 7.2S0 rozwiązań z 4 tna-

'

Konarski, Olejnik, Bolata i
Cieślak po 1. Sędziowali pp.
Nyc (Katowice) i Ostrowski
(K-~ków).

Pierwsza tercja spotkania, w

której krakowian.e zagrali
nadspodziewanie słabo, wska­
zywała, iż reprezentanci stoli­
cy odniosą wysokie zwycię­
stwo. W następnych jednak
tercjach krakowianie zaczyna­
ją grać z większą ambicją i
bojowością, doznając w efek­
cie nieznacznej porażki. Dru­
żyna Krakowa mogłaby od­
nieść zwycięstwo, gdyby nie
doskonała postawa warszaw­
skiego bramkarza — Ryczki,
który walnie przyczynił się do
sukcesu swej drużyny.

W drugim meczu Nowy Targ
zwyciężył Toruń 3:1 (0:1, 2:0,
1:0). Bramki zdobyli: dla No­
wego Targu — Fryźlewicz, A.
Sinka i Kudasik, a dla Toru­
nia — Szewczyk. Sędziowali
pp. Nyc (Katowice) i Maciejko
(Kraków).

Przez większą’ część spotka­
nia hokeiści nowotarscy prze­
bywali na tercji obronnej
przeciwników, którzy tylko
dzięki ambitnej i ofiarnej grze
defensywnej potrafili uchronić
się przed wyższą porażką.
Trzeba dodać, że w kilku do­
skonałych sytuacjach pod­
bramkowych zawodnicy N.

Targu, bądź nie potrafili wy­
korzystać dogodnych pozycji,
bądź też strzały stawały się
łupem dobrego bramkarza to­
ruńskiego — Szczepańskiego.

Dziś dalszy ciąg turnieju.
K. WAGNER

W Błagowieszczeń-
sku — głównym mie­
ście obwodu Amur­
skiego (ZSRR) co pią­
ty mieszkaniec jest
sportowcem. Na zdję­
ciu: studentki Insty­
tutu Medycznego w

czasie treningu szer­
mierczego. Fot. CAF

W. GAMAJ

JUŻ W KRAKOWIEfiemiami, wygrane po 3.11 ził oraz.

133.325 rozwiązań z 3 trafieniami,
wygrane po 18 zł.

O
Doskonały

francuski nar­
ciarz — Adrien
Duoillard na

trasie slalomu
specjalnego w

Val d’Isere, w

którym zajął
pierwsze miej­
sce. Fot. CAF

O

Do Krakowa powrócił repre­
zentacyjny piłkarz Wisły — Wie­
sław Gamaj, który przez dwa se­
zony występował w Polonii Mel­
bourne. Po krótkim odpoczynku
W. Gamaj nosi się z zamiarem
wznowienia treningów w Wiśle
1 koledzy spodziewają się go na

pierwszym marszobiegu w dniu
2 stycznia.

W telegrafieznym
skrósłs

MELBOURNE. Tenisiści Austra­
lii zakończyli finałowy mecz o

Puchar Davuaa z Wiochami be.’

straty punktu. W cetarinkń diriltu
•zawodów Erri’.m-erc>on wygnał z Si-
rolą 6:2, 6:3, 4:6,' 6:2, a Laver zwy-

W służbie... lodówek
Giovanni Borghi, znany

It u? całych Włoszech król lo­
dówek, zapragnął zyskać
sławę mecenasa sportu.

— Jeśli moje lodówki
„Ignis” uznane zostały po­
wszechnie za najlepsze, to

niby dlaczego nie miałbym
objąć przodownictwa i na

o-dcinku sportu? — pomy­
ślał.

Natychmiast przystąpił
do realizacji swego zamia­
ru.

Z napisami „Ignis” na

koszulkach zaczęli zjawiać
się na kortach tenisiści
włoscy, takie same koszul­
ki nosili na sobie znani ko­
larze. W tych samych bar­
wach walczył zawodowy
bokserski mistrz świata w
.wadze półciężkiej Duillo.

Reklama zaczęła przyno­
sić firmie coraz większe
zyski. Pewnego jednak ra­
zu kolarzom zabrakło sił.
Przegrali kilka wyścigów i
wtedy Giouanni Borghi po­
kazał swoje właściwe obli­
cze.Kazał ich natychmiast

WycieczkiPTTK
Koło Grodzkie PTTK orga­

nizuje w dniach 31 bm.do
1 stycznia 1962 r. wycieczkę
górską narciarską n.a trasie:
Maków — Bryndzówka — Koś-
kówka — Jordanów — Luboń
Wielki — Rabka Zdrój.

Zgłoszenia przyjmuje biuro
Koła ul.Basztowa Ł

zwolnić bez żadnego od­
szkodowania.

— Jestem przemysłow­
cem, a nie filantropem. Ty­
mi, którzy muszą przejść
na emeryturę nie mam za­
miaru się zajmować — po­
wiedział sekretarce przy
podpisywaniu wymówień.

Powrót
„mamoirawaegs

sjna“

lii. Dlatego z
zadowoleniem

Duże nieza-
dowolenie wy­
wołała przed
rokiem wśród
kibiców angiel­
skich wiado­
mość, że młody,
utalentowany

zawodnik Jimy
Greaues, wy-
słonecznej Ita-
tym większym
przyjęto fakt

powrotu Jimego do kraju. Zo­
stał cn odkupiony przez znany
i u nas z występu w Chorzo­
wie klub Tottenham za sumę
100 tys. funtów szterlingów,
od włoskiego klubu Milano.

Formalności związane ze

zmianą bano klubowych po­
ciągnęły się co prawda przez
pewien okres czasu, ale co

najważniejsze dla kibiców,
Greaues wystąpi w reprezen­
tacji Anglii podczas turnieju o

mistrzostwo świata w Chile.

Sport w służbie

medycyny
Sport już od dawna jest wykorzystywany w lecznictwie, szcze­

gólnie w procesie rehabilitacji. Pionierami wykorzystania sportu
w służbie medycyny byli Anglicy. Jednak szkolenie specjalistów
dla tego celu na wyższych uczelniach wychowania fizycznego za­
początkowano w Polsce. Fachowców tych z każdym rokiem bę­
dzie w kraju więcej. Kształcą się oni pod kierunkiem naszych
najlepszych lekarzy. Np. kierownikiem Zakładu Rehabilitacji
przy Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie jest dy­
rektor szpitala w Konstancinie doc. dr Mariain Weiss.

Zdaniem fachowców wszyst­
kie prawie dyscypliny sporto­
we mogą być wciągnięte do
walki o zdrowie człowieka. Od
dawna W wielu szpitalach z

dużym powodzeniem
się pływanie. W
Konstancinie jest
łych basenów, a

nowo budowanym
będzie większy tego typu o-

biekt o rozmiarach 16X8 m.

Ostatnio dwóch młodych ma­
gistrów wf, pracujących w

Ciechocinku, zaczęło wprowa­
dzać wśród chorych podnosze­
nie ciężarów, jako środek
przywracający władzę w koń­
czynach. Doskonałe rezultaty
daje uprawianie łucznictwa. W
szpitalu w Konstancinie dys-

stosuje
szpitalu w

kilka ma-

obecnie w

pawilonie

Polscy szermierze

zaproszeni do USA
WŁADZE szermiercze Stanów Zjednoczo­

nych przysłały do PZSz zaproszenia dla 6
polskich , zawodników (Parulśki, O-chyra, Za­
błocki, Pawłowski, Piątkowski, Woyda) do
wzięcia udziału w tradycyjnym turnieju szer­
mierczym w 4 broniach, który odbędzie się
w USA w dniach 16—19 II 1962 r. Oprócz
Polaków w zawodach będą startować czoło-
wi zawodnicy: Węgier, ZSRR, Francji, Włoch
i USA. W rewanżu amerykańska drużyna

wzięłaby udział w tradycyjnym sześciomeczu war-szablowa
s rawskim.

Koszty przejazdu i pobytu naszych szermierzy za Oceanem
pokrywają organizatorzy.

cyplina ta wprowadzoną zosta­
ła początkowo wśród dzieci i
dała doskonałe wyniki. Obec­
nie, po zdobyciu odpowiedniej
ilości Juków szpital konstan-
ciński ma zamiar stosować
sport łuczniczy jako pomoc w

rehabilitacji dorosłych. Z in­
nych dyscyplin sportowych
chorzy, korzystający nawet z

wózków, uprawiają koszyków­
kę a także, niektóre konkuren­
cje lekkoatletyczne.

Ponieważ program codzien­
nych zajęć sportowych w szpi­
talu musi wynosić co najmniej
4 godziny, instruktor prowa­
dzący ćwiczenia urozmaica ten

długi okres częstymi zmianami
ćwiczeń. Trudno przecież —

powiedział doc. dr M. Weiss —

przez 4 godziny dziennie strze­
lać np. tylko z łuku. Również
długotrwałe pływanie byłoby
szkodliwe.

------ ®------

89 RAZY NA LISTACH

NAJLEPSZYCH

SPORTOWCÓW
Na listach 10 najlepszych

wyników świata i Europy w

wymiernych dziedzinach spor­
tu aż 89 razy znaleźli się na­
si reprezentanci. Najliczniej
reprezentowani są na nich
lekkoatleci — 32 razy na li­
stach światowych i 25 razy na

europejskich. Oprócz lekko­
atletów na listach światowych
znaleźli się: 2 razy łyżwiarki,

6 razy zawodnicy w podno­
szeniu ciężarów oraz 4 razy
strzelcy.

Przestępca rywalem
Floyda Paiiersona

ciężył Pfetirangeliago 6:3, 3:6, 4:6,
6:3, 8:6.

OBERSTDORF. Zwycięzcą
międzynarodowego konkursu
skoków narciarskich został
Fin — Kirkmen uzyskując za

skoki długości 73,5 i 73 m ne­
tę 225,5 pkt. Z Polaków naj­
lepszy był Wieczorek, który
zajął 13 miejsce z notą 211
pkt. (-koki 71,5 i 71 m).

MIAMI BEACII. Nie powiodło się
polskim ten-jstetarn, Kuba.e .r .u ;

BiełanowLczowi., w gnach pojedyn­
czych międzynarodowego turnieju
juniorów. Przegrali oni swe pierw-
sze pojedynki: w dwóch setach,
Kubaity z Włochom Dałmomdo -a

Bielan owicz z reprezentamtem Ko-
haribii — Ancoldo.

SZTOKHOLM. Hokeiści ka­
nadyjskiej drużyny Port Ar­
tur Bearca-ts pokonali szwedz­
ki zespół Vesta 3:1.

MONTEVIDEO. Piłkarze CWenej
Zwezdy (Belgrad) aremis owali z

miejscowym zespołom National1:!.

ATENY. W rewanżowym
meczu koszykówki o Puchar
Europy Hapoel (Tel Aviv) po­
konał grecki zespół Panathi-
naiikos (Ateny) 72:71. Dzięki
zwycięstwu koszykarze izrael­
scy zakwalifikowali się do 1/1-6
finału rozgrywek pucharo­
wych.

GLIWICE. W międizynarodowym
spotkamŁu w piłce ręcznej repre­
zentacja Śląska' pokonała repre­
zentację Belgradu 20:19.

i
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O onny Liston nie umie
ĆJ ani pisać ani czytać, li­
mie natomiast boksować. I
to było dla niego naj­
ważniejsze. Boksując po­
trafił w ciągu 118 se­
kund zarobić okrągłą sum­
kę 75 tys. dolarów. Gdzie
uderza pięść Listona, tam

sypią się dolary. Prze­
konał się o tym hamburski
mistrz piekarski Albert
Weśtphal, którego Sonny
znokautował. Niemiec stra­
cił przytomność ze świado­
mością, że czeka go po
przebudzeniu czek na 15
tys. dolarów. Od tej walki,
rozegranej 4 grudnia w Fi­
ladelfii fachowcy uważają
Listona. za przyszłego mi­
strza świata. Ale już teraz
jest on asem świata prze­
stępczego,

Charles Liston, alias Son­
ny, lat 29, wzrost 187 cm,

waga 99,6 kg, włosy czar­
ne, oczy brązowe, przystoj­
ny, żonaty, urodzony w Ar­
kansas, bokser, zamieszka­
ły w Filadelfii. To dane
znajdujące się w aktach fi­
ladelfijskiej policji i w St.
Luis. Zapomniano tylko
wspomnieć o jego pięściach,
wielkich jak moździerzowe
kule. Wszystko, co zrobił
dobrego czy złego, dokonał
tymi pięściami.

t, PRZEDE WSZYSTKIM

;■ SIŁA

7A la najlepszych bokse-
U rów świata w wadze
ciężkiej Liston jest zwy­
kłym zabijaką. Dla nich,
podobnie jak dla innych
zawodników ważny jest re­
fleks oraz taktyka — dla
niego olbrzymia siła pięści.
Wspomniany Weśtphal był
bezlitośnie bombardowany
i został tak oszołomiony, że
przeszło minutę leżał na

macie, nie dając żadnych
oznak życia. Podniesiono go
niemal jak wór kamieni i
z trudem posadzono na

krześle. Długo siedział w

środku ringu gapiąc się na

swego zwycięzcę. Bez wy­
razu, bez podniecenia, bez
złości. Prawie tak samo jak
Sonny Liston patrzył na

swego pokonanego przeciw­
nika bez wyrazu, bez
tcspółczucia, bez triumfu.
Pomiędzy zwycięzcą i po­
konanym zdawała się ist­
nieć tylko ta różnica, że je­
den stał a drugi siedział.

Sonny urodził się na ba­
wełnianej farmie w pobli­
żu Little Rock (Arkansas).
Przypuszczalnie nastąpiło
to 8 maja 1932 roku. Data
ta nie jest pewna, podobnie
jak ilość jego rodzeństwa.
Podczas dochodzeń prowa­
dzonych w Waszyngtonie
Liston podał, że jego ojciec
miał 25 dzieci, co słysząc
senator Dirksen powiedział:
„Pana ojciec był więc też
pewnego rodzaju champio­
nem.” Słuchacze śmiali się,
natomiast Sonny był po­
ważny. Na jego twarzy ni­
gdy nie malowało się żadne
wzruszenie.

Jeden tylko jedyny raz
roześmiał się, gdy podczas
walki Marty Marschall
podskakiwał jak w indiań­
skim tańcu miotając dzikie
przekleństwa. Wtedy śmiał
się serdecznie. Ale w mo­
mencie kiedy miał szeroko
otwarte usta Marschall cel­
nym ciosem trafił go w

szczękę. Uderzenie nie było
silne, tym niemniej Sonny
nie mógł zamknąć ust. Była
to jedyna jego walka prze­
grana. Jak się później oka­
zało doznał w tym poje­
dynku kontuzji szczęki.

„DOBOROWA OPIEKA”

T iston dość wcześnie
■•-'wszedł na drogę prze­
stępczości. Mając 13 lat za­
czął wagarować i robić cie­
mne interesy, w wyniku
których zawędrował do za­
kładu poprawczego. Później
odsiadywał karę 5 lat w

więzieniu Jefferson City,
skąd został zwolniony w

październiku 1952 roku. Po

wyjściu z więzienia jego o-

piekunami byli ludzie świa­
ta przestępczego: Blinky
Palermo, Frankie Carbo,
John Vital i inni. Przeby­
wając w tak „doborowym”
towarzystwie Liston był 12
razy aresztowany. Wolne
chwile wykorzystywał na

uprawianie boksu.

Dano mu wreszcie szanse
zmierzenia się ze znanymi
pięściarzami. Odnosił suk­
cesy. Gazety pisały o nim.
Ale jego powodzenie w bo­
ksie nie uchroniło go od
nowych przestępstw. Nocny
napad na kobietę w Fila­
delfii przebrał miarkę nie
tylko policji, lecz także
władz zawodowego boksu,
które ukarały go dyskwali­
fikacją.

Po odsiedzeniu kary Son­
ny przebywał kilka miesię­
cy w klasztorze- w Denuer,
pod opieką zakonników,
próbujących zaznajomić go
zarówno z alfabetem, jak
i z abecadłem dobrego wy­
chowania. Liston wyraził
głęboki żal. Ostatecznie
przebaczono mu i pozwolo­
no wrócić na ring pod wa­
runkiem pozbycia się opie­
ki managera Johna Vitale.

Nowym opiekunem jest
Georgie Katz. Pod jego o-

piekuńczymi skrzydłami
Sonny Liston wrócił na

ring. Znając zakulisowe
machinacje zawodowego
boksu należy przypuszczać,
że wcześniej czy później
stoczy walkę o miano naj­
lepszego pięściarza w świę­
cie. Gdyby miał zasiąść na

mistrzowskim tronie z pe­
wnością nie przysporzy

chwały zawodowemu bo­
ksowi.

A może Sonny Liston
zrozumiał swe błędy i my­
śli o gruntownej poprawie,
o ile w ogóle jest zdolny
myśleć o czymś innym, niż
o boksie...
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